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Narada w Warszawie
i--"-------------------------------—

Budownictwo nowoczesne
to budownictwo zmechanizowane

Wprawdzie w niektórych działach budownictwa mechani­
zacja robót posunęła się daleko naprzód, na ogół jednak 
pozostajemy pod tym względem w tyle za innymi krajami. 
Dotyczy to szczególnie robót wykończeniowych, instalacyjnych 
i monterskich.
Wobec szybko rosnących w 

bieżącej 5-latce zadań budow­
nictwa, mechanizacja staje się 
problemem pierwszoplano­
wym. Mówiono o tym we śro 
dę na ogólnopolskiej naradzie 
służb mechaniczno-energetycz 
nych budownictwa. Dla poprą 
wy obecnej sytuacji konieczne 
jest szybkie „nasycenie” pla­
ców budowy odpowiednim 
sprzętem mechanicznym (głów 
nie o napędzie elektrycznym), 
zarówno krajowym, jak i z im 
portu.

Z drugiej jednak strony bu­
downictwo powinno położyć 
większy nacisk na wykorzysta 
nie posiadanego sprzętu me­
chanicznego. Poprawę można 
osiągnąć przez usprawnienie 
organizacji pracy i wyszkole­
nie odpowiedniej liczby wyso- 
kowykwalfikowanych pracow-

ników obsługi sprzętu, jak i 
przez koncentrację maszyn 
w specjalnych przedsiębior­
stwach, obsługujących wszy­
stkie place budowy na danym 
terenie. (PAP)

L Kliszko spotkał się 
i premierem Pompidou 
Delegacja Sejmu, PRL pod 

kierownictwem wicemarszał­
ka Sejmu Zenona Kliszki, 
zwiedziła we wtorek rano pa­
ryski Dom Radia. Delegacji 
towarzyszyli ambasador PRL 
w Paryżu, Jan Druto, deputo-

Wizyty i rozmowy 
premiera Singapuru
Premier Singapuru Lee 

Kuan Yew złożył wczoraj 
przed południem wizytę wice 
premierowi Franciszkowi Wa- 
niołce. W czasie wizyty obecni 
byli ministrowie spraw zagra­
nicznych: Adam Rapacki i 
handlu zagranicznego — Wi­
told Trąmpczyński.

Następnie wicepremier Wa- 
niołka podejmował śniadaniem 
premiera Singapuru. W śnia­
daniu udział wzięli również 
ministrowie Rapacki i Trąmp- 
czyński-

W południe premier Singa­
puru Lee Kuan Yew złożył 
wizytę w Ministerstwie Han­
dlu Zagranicznego. Premier 
Singapuru został także przy­
jęty przez premiera Józefa 
Cyrankiewicza. (PAP)

Listy do Wł. Gomułki 
od społeczeństwa 

Ziemi Krakowskiej
W związku z nadaniem Kra­

kowowi i woj. krakowskiemu 
orderu Budowniczych Polski 
Ludowej, załogi zakładów pra­
cy, mieszkańcy miast i wsi 
tego województwa wysyłają do 
I sekretarza KC PZPR Wła­
dysława Gomułki listy z po­
dziękowaniami, w których za­
pewniają o swym poparciu dla 
polityki partii i rządu.

W liście załogi Huty im. Le­
nina do I sekretarza KC PZPR 
czytamy m. in-: „nasze zobo­
wiązania produkcyjne i czyny 
społeczne niech będą dowo­
dem patriotycznej postawy, 
głębokiego zaangażowania i 
woli przyczynienia się do je­
szcze szybszego rozkwitu Pol­
ski Ludowej. Dumni jesteśmy 
że naszemu miastu i wojewódz 
twu przyznano order będący 
świadectwem szacunku dla 
pracowitości, ofiarności i ak­
tywnej postawy ludzi pracy. 
Dołożymy wszelkich starań i 
wysiłków, by konsekwentnie 
realizować stawiane nam za­
dania”.

Podobnej treści listy i tele­
gramy przesłali do Władysła­
wa Gomułki budowniczowie 
Huty im. Lenina oraz załogi 
cementowni „Nowa Huta”, kra 
kowskiego „Mostostalu” i in­
ne.

Listy wystosowali również 
przedstawiciele środowiska 
uniwersyteckiego oraz miesz­
kańcy wsi krakowskiej. (PAP)
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| 5,5 min. egzemplarzy z PZWS |

3,5 min. egzemplarzy nowych podręczników, które będą 
dostosowane do zreformowanych programów nauczania w 
szkołach średnich przygotowują obecnie Państwowe Zakła­
dy Wydawnictw Szkolnych na rok 1967/68.
Dla klasy I liceów ogólno-

kształcących PZWS 
tytułów książek. Dla 
już opracowanych 
uzyskano aprobatę

wyda 13 
7 z nich 
autorsko 
komisji

nio zaktualizowane w związku 
z reformą szkolnictwa zawo­
dowego. (PAP)

wani członkowie grupy
Francja — Polska w Zgroma­
dzeniu Narodowym oraz sze­
reg osobistości francuskich i 
polskich.

Po południu przewodniczący
delegacji wicemarszałek
Zenon Kliszko udał się w to­
warzystwie ambasadora, Jana 
Druto do pałacu Matignon, 
siedziby premiera Francji, 
Georgesa Pompidou. Rozmowa 
trwała godzinę i 20 minut. 
Bezpośrednio po jej zakończe­
niu na dziedzińcu pałacu Ma­
tignon Zenon Kliszko w od­
powiedzi na pytania dzienni­
karzy francuskich i zagranicz­
nych powiedział: „przedmio­
tem naszej rozmowy, były 
wzajemne stosunki między 
Polską i Francją. Wyraziliśmy 
zadowolenie z ich dotychcza­
sowego rozwoju. Uważamy je­
dnak, że można tu uczynić wię 
cej. Kraje nasze należą do 
dwóch różnych systemów i 
wzajemnie to respektują, a je­
dnocześnie znajdują wspólną 
płaszczyznę w wielu zagadnie­
niach. (PAP)

I Brukseli zawarto 
wreszcie układ

Po burzliwych 17 godzin­
nych debatach ministrowie 
Europejskiego Wspólnego Ryn 
ku zawarli wreszcie układ o 
finansowaniu „Zielonej Euro­
py” i uzupełnieniu unii celnej.

Ministrowie postanowili u- 
stalńć datę 1 lipca 1968 r. jako 
termin wprowadzenia pełnej 
unii celnej tzn. swobodnego 
krążenia towarów przemysło- 
wych i rolnych w ramach 6 
krajów Wspólnego Rynku i 
wspólnych ceł zewnętrznych 
^ędzy EWG a ościennymi 
krajami.

Wspólny fundusz rolny weź- 
“11e na siebie pełną odpowie- 
“^Mność za finansowanie za­
siłków i reform struktural- 

rolnictwa od 1 lipca 
“7 r. Zdołano ustalić rów- 

niez wysokość tych wkładów: 
^rancja — 32 proc., NRF —

>2 proc., Włochy — 20,3 proc. 
Holandia — 8,2 proc, Belgia — 
J Proc, i Luksemburg — 0,2 
Proc.

Obserwatorzy polityczni w 
rukseli twierdzą, że umowa 

"“Warta w nocy z wtorku na 
rodę y zasadzie otwiera W. 
rytanii drogę do Wspólnego 

tynku. (PAP)

Lilią piłkarska

— Szombierki 
J^onia — Wisła 
JfS Kat. — Śląsk 

- Górnik 
JJardia — Zawisza 
S^Sie
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Kraksa eliminiaje
uh ń Kozłowskiego
wranw M3 Francuz Guyot

najlepszy na III etapie
Trzeci etap tegorocznego Wyścigu Pokoju podzielony był

na dwie części. Pierwszą 17-kilometrową odległość z Libe- 
reca do Harrahov kolarze pokonywali indywidualnie, zaś 
drugą, liczącą 108 km z Harrahoy do Hradec Kralove ze 
wspólnego startu. Na tym mieszanym etapie najlepszym 
kolarzem okazał się reprezentant Francji Guyot.
Pierwsza część III etapu miała 

tylko 17 km długości, ale jak o- 
rzekli fachowcy, była niezwykle 
ciężka i wyczerpująca. Po starcie 
z Libereca kolarze musieli poko­
nać 8-kilometrowy podjazd, po­
tem szosa lekko opadała w dół, 
aby przed metą w Harrahov po­
nownie pójść ostro w górę. Tak 
więc poszczególni zawodnicy, któ­
rzy startowali co dwie minuty 
według aktualnej listy klasyfika­
cyjnej od końca do początku, mu 
sieli mocno się napocić, aby uzys 
kać dobry czas. Najlepszym góra­
lem w dniu wczorajszym okazał 
się Francuz Guyot, który osiąg­
nął bardzo dobry czas 28.22 min.

części etapu. Przez pierwsze ki­
lometry nie działo się nic cieka­
wego. Tempo było szybkie, ale 
tylko najsłabsi zawodnicy zostali 
w tyle. Wszyscy główni aktorzy 
tegorocznego WP jechali w jed­
nej grupie, bacznie obserwując 
się nawzajem. Lotny finisz na 47

Dokończenie na str. 6

Niepokój na giełdzie

Wyprzedził 
(ZSRR) - 
(Włochy) -

on
29.00,

Dochljakowa 
Albonettiego

29.10, pierwszego li-
dera XIX WP Peschela — 29.11 i 
Włocha Guerrę, który jechał w 
żółtej koszulce przodownika Wy­
ścigu. Włoch miał na 17-kilometro 
wej trasie czas 29.25.

Zawodnicy polscy na tym sprin- 
terskim półetapie pojechali bar­
dzo dobrze. Magiera był dziewią­
ty i osiągnął rezultat 29.47, Zieliń­
ski tuż za nim — 29.50, Kudra — 
30.07, a Kegel — 30.15. Najwięcej 
szans na zwycięstwo miał Zieliń­
ski, który na szczycie pierwszego 
podejścia zdecydowanie prowa­
dził, ale niestety osłabł na ostat­
nich kilometrach. Gdyby nie to, 
mógł wyprzedzić Francuza Guyot.

Po 3-godzinnym wypoczynku 
kolarze wystartowali do drugiej

Transakcje wtorkowe na Wall 
Street w pewnym stopniu przy­
wróciły równowagę, ale notowania 
giełdowe są nadal poniżej średnie 
go poziomu.

Komentatorzy zgodnie stwier­
dzają, że poniedziałkowe załama­
nie się giełdy miało bezpośredni 
związek z decyzją koncernu Gene 
rai Motors o zmniejszeniu produk­
cji samochodów. (PAP)

konkursowych. Są to podręcz 
niki: Historia literatury, pod­
ręczniki do nauki języków: 
rosyjskiego, francuskiego, łaci­
ny oraz algebry, geometrii i 
chemii. Wśród pozostałych ty­
tułów w przygotowaniu jest 
m. in- pierwszy dla liceów 
podręcznik z dziedziny wy­
chowania plastycznego.

Druk podręczników dla li­
ceów ogólnokształcących roz- 
pocznie się prawdopodobnie 
z końcem br.

PZWS przygotowują także 
na rok szkolny 1967/68 kilka­
naście tytułów nowych pod­
ręczników do przedmiotów 
ogólnokształcących dla techni­
ków, zasadniczych szkół zawo­
dowych i szkół przysposobie­
nia rolniczego.

Podręczniki do przedmiotów 
ogólnozawodowych i specjali­
stycznych dla szkół, zawodo­
wych ukażą się nakładem "Pań 
stwowego Wydawnictwa Szkol 
nictwa Zawodowego.

Jak informuje Ministerstwo 
Oświaty, przekazało ono do­
tychczas PZWS 22 nowe pro­
gramy przedmiotów ogólno­
zawodowych, a 19 pozostałych 
prześle wydawnictwu w maju 
i czerwcu br. Prace nad pod­
ręcznikami dla klas pierw­
szych szkół zawodowych już 
podjęto. W sprawie przedmio­
tów specjalistycznych Minister 
stwo Oświaty zdecydowało, że 
w 1967 r. część dotychczas 
używanych podręczników do 
tych przedmiotów ukaże się z 
niewielkimi tylko zmianami, 
treść ich zostanie zaktualizo­
wana pod kątem nowych pro­
gramów. Inne podręczniki do 
przedmiotów specjalistycznych 
będą dodrukowywane, ponie­
waż ich ostatnie wydania zo­
stały już przez PZWS uprzed-

Wizyta A. Rankovica
Na zaproszenie KC PZPR 

przybył 10 bm. do Polski se­
kretarz KC Zw. Komunistów 
Jugosławii Aleksander Ranko 
vic z małżonką. Towarzyszą 
mu: członek KC ZKJ Rudi 
Kolak z małżonką oraz sekre­
tarz komisji zagranicznej KC 
ZKJ — Luka Soldic z mał­
żonką. (PAP)

Manewry sił zbrojnych NATO
„Atak atomowy” na bazę lotniczą w Leipheiz (Bawaria) 

upozorowany został w czasie manewrów amerykańskich 
wojsk powietrzno - desantowych i piechoty, które odbyły 
się w ostatnich dniach na terytorium Hesji i Bawarii.

W Wielkopolsce 
na budowę szkół 

i internatów
Nasze województwo powin­

no w tym roku zebrać 64 mim 
zł. na Społeczny Fundusz Bu­
dowy Szkół i Internatów. Jak 
informuje obecnie Wojewódz­
ki Komitet tego funduszu, do 
końca kwietnia wykonano w 
Wielkopolsce 30,6 procent rocz 
nego planu. Na konto SFBSil 
wpłynęło prawie 20 min. zł.

Bardzo dobry był plon kwiet' 
nia. Wpłacono w ciągu tego 
miesiąca bez mała 6,8 min. zł. 
Przekroczono zatem plan mie­
siąca o 27 procent. Jak wyni­
ka z raportu Komitetu, posz­
czególne jednostki powiatowej 
i miejskie powinny zadbać o 
to, by plan półrocza wykonać 
we wszystkich grupach świad­
czących na SFBSil w stu pro­
centach. Dotyczy to szczegól­
nie świadczeń wsi, gdzie w lip 
cu i sierpniu zbiórka daje 
mniejsze efekty.

W pierwszych czterech mie­
siącach tego roku na czoło­
wych miejscach uplasowały 
się powiaty: międzychodzki, 
chodzieski, nowotomyski, kol­
ski i poznański. Pierwszy z 
wymienionych wykonał już 
55,6 proc, planu rocznego. Naj 
gorzej — jak do tej pory —■ 
przebiega zbiórka w powia­
tach: ostrowskim, pleszewskim 
i gnieźnieńskim. Z miast wy­
dzielonych przoduje Kalisz, 
którego mieszkańcy wpłacili 
w tym roku prawie 1,3 min. 
zł. (c)

Wojewódzki zlot aktywu ORMO

Duże osiągnięcia 
i odpowiedzialne zadania
W ramach obchodów 20-lecia Ochotniczej Rezerwy Mili­

cji Obywatelskiej odbywał się 10 i 11 bm. w naszym mieście 
wojewódzki zlot aktywu dowódczego ORMO. W pierwszym 
dniu zlotu, jego uczestnicy — 160 aktywistów zwiedzali Po­
znań i brali udział w spotkaniach z załogami zakładów pra­
cy (m. in. „Lechii” „Goplany”, Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, „Stomila”).
Wczorajszy dzień wypełniły Rezerwa Milicji Obywa tel-

obrady, które stanowiły 
podsumowanie działalności 
ORMO. Zgodnie podkreślano, 
że w ostatnim okresie organiza 
cja zapisała na swym koncie 
szereg osiągnięć. Ochotnicza
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Protest w Panmundżonie
W Panmundżonie odbyło się we 

wtorek kolejne posiedzenie sekre­
tarzy wojskowej Komisji Rozej-
mowej w Korei. Strona 
sko-chińska ponownie 
stronie amerykańskiej 
przeciwko nieustannemu

koreań- 
ziożyła 
protest 

gwałce-
niu strefy zdemilitaryzowanej i 
sprzecznej z prawem, dostawie do 
tej strefy różnego rodzaju broni.

skiej w naszym województwie 
skupia obecnie 18 tys. osób, 
pracujących społecznie nad 
umacnianiem ładu i porządku 
publicznego. Pozytywy nie mo 
gą jednak przesłaniać wystę­
pujących jeszcze tu i ówdzie 
nieprawidłowości, m. in. typu 
organizacyjnego.

Na wczorajszej naradzie 
ogłoszono również wyniki 
współzawodnictwa między po-
wiato wy mi organizacjami
ORMO. I miejsce zajął Kalisz 
— 705 pkt., dystansując Gniez 
no — 695 i Nowy Tomyśl — 
680 pkt. Przedstawicielom zwy 
cięskiego Sztabu Powiatowego 
ORMO zastępca komendanta 
wojewódzkiego MO płk. J. Ko 
nieczny wręczył proporzec 
przechodni, (y)

Ksiądz Marcos Ussia 
odnalazł się

Porwany 12 dni temu 
przez anarchistów hiszpań­
skich ksiądz prałat Marcos Us 
sia, został w środę uwolniony 
i znajduje się w ambasadzie 
hiszpańskiej przy Watykanie, 
gdzie pełnił funkcje radcy do 
spraw religijnych.

W środę o świcie pozostawio 
no księdza Ussię na szosie w 
odległości około 80 km od Rzy 
mu w okolicy, gdzie znajduje 
się rozgłośnia watykańska. 
Ksiądz Ussia dotarł autobu 
sem do gmachu tej rozgłośni, 
skąd porozumiał się z amba­
sadą hiszpańską. Wysłany nie­
zwłocznie samochód policyjny 
przewiózł go do Rzymu. (PAP)

Jak donosi dziennik „Sued- 
deutsche Zeitung”, głównym 
celem tych ćwiczeń, odbywają 
cych się pod kryptonimem 
„południowa strzała”, było 
sprecyzowanie współdziałania 
lądowych i lotniczych jedno­
stek wojsk amerykańskich 
stacjonujących w Niemczech 
zachodnich dla szybkiego prze 
rzucania oddziałów powietrz­
no - desantowych.

Wielkie manewry marynar-

ki NATO rozpoczęły się obec­
nie na Morzu Północnym. W 
manewrach tych, które trwać 
mają do 13 bm., biorą udział 
jednostki morskie i lotnicze.

PAP

Prezydent wybrany
Julio Cesar Mendez wybrany zo 

stał prezydentem Gwatemali na 4 
najbliższe lata. Wyboru dokonał 
kongres gwatemalski.

Po trzęsieniu ziemi 
w Taszkiencie

Dementi w sprawie 
śmierci M. H. Lukmana

Konsultacje Lodge’a
Ambasador USA w Wietnamie 

Południowym, Cabot Lodge, przy 
jęty został wczoraj przez prezy­
denta Johnsona. Lodge, który 
przybył do Waszyngtonu na kon­
sultację z rządem, przesłuchiwa­
ny był również przez amerykań­
ską Radę Bezpieczeństwa Narodo­
wego na temat politycznej i go­
spodarczej sytuacji w Wietnamie 
Południowym.

Atrakcyjne nowości 
z„Wó!czanki“

Znana z wysokiej Jakości wy­
robów „Wólczanka” — największa 
w kraju fabryka koszul męskich 
— wzbogaciła ostatnio asortyment 
wyrobów o koszule z elano-ba- 
wełny. Dostawcą tej nowej tka­
niny, przewyższającej walorami 
tradycyjną popelinę, są andry- 
chowskie ZPB. Koszule z elano­
bawełny są łatwe do prania i nie 
wymagające prasowania.

Władze wojskowe w Djakar 
cie potwierdziły, że wiceprze­
wodniczący KC Komunistycz­
nej Partii Indonezji, M. H. 
Lukman, został aresztowany 
30 kwietnia na przedmieściu 
Djakarty. Doniósł o tym we 
wtorek dziennik „Sinar Hara- 
pan”.

Według „Sinar Harapan”. 
władze wojskowe zdemento­
wały doniesienie innego dzień 
nika stołecznego „Ampera” 
iż Lukmana zabito. Jednakże 
oświadczyły one, iż w czasie 
aresztowania Lukman został 
ciężko ranny.

Jeszcze rok
Premier marionetkowego rządu 

sajgońskiego, gen. Ky, oświadczył 
ponownie, że zamierza pozostać u 
władzy jeszcze przez rok. Wy­
stępując na konferencji prasowej 
Ky, dowodził, że właśnie taki ter 
min konieczny jest dla ostatecz­
nego zakończenia procesu, obie­
canych przezeń wyborów.

Konflikt graniczny
Dwaj żołnierze izraelscy zostali 

zabici, a trzej odnieśli rany w 6- 
godzinnej strzelaninie między si- 

। łami jordańskimi i izraelskimi w 
I rejonie granicznej góry Hebron.

Na ulicach Taszkientu, mia­
sta liczącego milion 73 tysią­
ce mieszkańców, nie milknie 
szum buldożerów i dźwigów 
usuwających gruz z budynków 
zawalonych i uszkodzonych w 
wyniku trzęsienia ziemi.

Aby uniknąć ryzyka, noc z 
10 na 11 maja wiele rodzin spę 
dziło na ulicach, na podwór­
kach i skwerach. Około 4 nad 
ranem dał się odczuć nowy 
wstrząs podziemny o mocy 4— 
5 stopni.

Jak dowiaduje się kore­
spondent TASS, w komisji 
rządowej do spraw likwidacji 
następstw trzęsienia ziemi, 
już 2.188 rodzin pozbawionych 
dachu nad głową otrzymało 
nowe mieszkania, a 1.100 u- 
mieszczono w lokalach tymcza 
sowych. W miasteczkach na­
miotów mieszka obecnie 12 
tys. rodzin. W mieście otwarto 
dodatkowo 30 punktów lekar 
skich i zorganizowano 40 ru­
chomych szpitali i aptek.

„Burza” podziemna, która 
trwa już 15 dni nadal przypo­
mina o sobie. Uczeni jednakże 
twierdzą, że powoli aktywność 
sejsmiczna wygasa. (PAP)



Eksperymentalne 
spółdzielnie lekarskie 

w siedzibach przychodni
Jedną z najpoważniejszych trudności, z jakimi boryka się 

nasze lecznictwo, jest brak lekarzy specjalistów. Niewątpli­
wą pomoc w rozwiązywaniu tego zagadnienia niosą spółdziel­
nie zdrowia, organizowane w miastach, zatrudniające lekarzy 
różnych specjalności. Jednak rozwój tej formy lecznictwa w 
poważnym stopniu utrudnia brak lokali. W pierwszej bowiem 
kolejności lokale są przeznaczane na potrzeby społecznej 
służby zdrowia.

Dni Techniki Włoskiej

Interesujące imprezy popularyzatorskie

Pragnąc przyjść z pomocą spół- r 
dzielczości lekarskiej, która jak 
wykazuje doświadczenie jest bar­
dzo potrzebna, Ministerstwo Zdro­
wia wystąpiło z cenną inicjatywą 
udostępniania na ten cel lokali 
przychodni lecznictwa uspołecz­
nionego. Na razie w drodze eks­
perymentu takie właśnie zespoły 
spółdzielcze lekarzy-specjalistóvy 
powołano w 5 miastach: w Opolu, 
Gorzowie Wlkp., Łodzi, Rzeszowie 
i Białymstoku.

Działają one na tych samych za­
sadach (i przy tych samych opła­
tach) co istniejące już spółdziel­
nie lekarzy-specjalistów. Różnica 
polega jedynie na tym, że mie­
szczą się one w lokalach przycho­
dni lecznictwa uspołecznionego, 
korzystając tym samym z urzą­
dzeń i sprzętu tych placówek.

Szczególnie interesujący, charak­
ter ma spółdzielnia specjalistów 
zorganizowana przy Akademii Me­
dycznej w Białymstoku, prowa­
dzona przez kierownika katedry 
dermatologicznej prof. dr. Janu­
sza Lesińskiego. Zatrudnia ona 
wyłącznie pracowników akademii 
— profesorów, docentów, adiunk­
tów, asystentów.

Wspomniany eksperyment trwać 
będzie do końca tego roku. O ile 
zda on egzamin, Ministerstwo Zdro 
wia zamierza rozprzestrzenić tę 
formę spoółdzielczości na cały 
kraj.

Anty-rzgd Mitterranda 
bez większości

W wywiadzie udzielonym 
rozgłośni radiowej „Europę” 
sekretarz generalny FPK — 
Waldeck Rochet ostro skry­
tykował stanowisko Mitter­
randa jako osłabiające siłę i 
zwartość lewicy francuskiej.

Mówiąc o stosunku FPK do 
„gabinetu cieni” Waldeck Ro­
chet wysunął dwa zasadnicze 
zarzuty:

1) anty-rząd Mitterranda, 
czy „gabinet cieni” nie opie­
ra się na żadnej większości;

2) orientacja polityczna te­
go anty-rządu jest co naj­
mniej dwuznaczna.

Stanowisku Mitterranda 
przeciwstawił Waldebk Ro­
chet politykę FPK, która u- 
waża, że dla demokratyczne­
go odrodzenia kraju koniecz­
ne jest zjednoczenie wszyst­
kich partii lewicy bez wyjąt­
ku, na bazie wspólnego pro­
gramu rządowego.

Waldeck Rochet powiedział, 
że partia komunistyczna sta­
nie do walki wyborczej o zdo 
bycie możliwie jak najwięk­
szej ilości głosów i manda­
tów. Partia uważa, że obec­
ność wielu deputowanych ko­
munistycznych obok deputo­
wanych innych partii lewicy, 
ma- bardzo wielkie znaczenie.

PAP
W sprawie Okinawy

Rozmowy japońsko 
amerykańskie

W Tokio rozpoczęła się konfe­
rencja japońsko-amerykańskiegó 
Komitetu Doradczego do spraw 
udzielania pomocy Okinawie.

Mimo jednomyślnych żądań lud­
ności Okinawy i całego narodu 
japońskiego, aby zwrócić tę wy­
spę Japonii, USA już ponad 20 lat 
okupują Okinawę i przekształciły 
ją w wielką bazę wojskową na 
dalekim wschodzie oraz wykorzy­
stują tę wyspę do celów wojny 
w Wietnamie.

Rozpoczynająca się konferencja, 
podobnie jak wszystkie poprzed­
nie, stanowi jedynie trick pro­
pagandowy, przy którego pomocy 
obie strony usiłują ograniczyć 
wzmagającą się w Japonii walkę 
na rzecz powrotu tej wyspy.

4 osoby ranne 
w wypadku samochodowym

W środę około godz. 4 nad 
ranem na ul. Łazienkowskiej 
w Warszawie autobus MZK 
zderzył się z samochodem cię­
żarowym marki „Lublin” przy 
stosowanym do przewozu pasa 
żerów, należącym do Wytwór­
ni Filmów Dokumentalnych. W 
wyniku zderzenia 4 pasażerów 
„Lublina” zostało rannych.

Oba pojazdy zostały poważ­
ne uszkodzone. (PAP)
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Zjazd SS-manów

Tradycja pieczołowicie 
kultywowana

Niebywały w swojej wymo­
wie fakt: członkowie działają­
cej w Niemczech zachodnich 
organizacji byłych SS-manów 
„HIAG” postanowili zwołać 
na 21 bm. swój zjazd z okazji 
15-lecia istnienia tego „stowa­
rzyszenia” w piwiarni, w któ­
rej często występował Hitler 
i skąd 9 listopada 1923 roku 
rozpoczął swój „marsz” do 
„Feldherrn -Halle”.

Jak widać tradycja pieczo­
łowicie kultywowana. (PAP)

Lody pokrzyżowały 
plan M/S „Mazowsze44

Mienołowane upały w Moskwie

Zgodnie z planem w pierwszym tegorocznym rejsie zagra­
nicznym M/S „Mazowsze” popłynąć miał do Leningradu. 
W ostatniej chwili musiano jednak zmienić trasę rejsu i sta­
tek zawinął do Rygi.
Plan pokrzyżowały lody. Za­

tokę Fińską zalega zwarty, 
dryfujący lód, który spiętrza 
się ostatnio pod wpływem za­
chodnich wiatrów. Do lenin- 
gradzkiego portu wchodzą tyl­
ko statki prowadzone przez 
lodołamacze. Podobna jest sy­
tuacja na całym Bałtyku pół­
nocnym, poczynając od Wysp 
Alandzkich. Część Zatoki Bot- 
nickiej pokryta jest nawet 
stałą pokrywą lodową, której 
grubość dochodzi miejscami do 
90 cm. Wszystkie porty w tym 
rejonie są niedostępne dla że­
glugi. Jak podaje morski od­
dział PIHM w Gdyni, tego­
roczna zima na północnym 
Bałtyku jest najcięższa od 
60 lat.

Tymczasem w Moskwie od 
dwóch dni panują niespoty­
kane o tej porze roku upały. 
W poniedziałek i we wtorek 
temperatura w cieniu docho­
dziła do 26 stopni. Na środę 
komunikaty zapowiadały tem­
peraturę w granicach 27—29 
stopni ciepła.

W porównaniu z rokiem 
ubiegłym wiosna przyszła o 
kilka tygodni wcześniej. Rok 
temu po opadach śniegu w 
pierwszych dniach maja drze­
wa nie miały jeszcze liści, a 
dziś wiele pokryło się kwia­
tami. (PAP)
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooracował Janusz Marclszewskl.

Żywe zainteresewanie polską wizytą
Korespondencja własna ZAP z Paryża

Po 2 dniach pobytu w Paryżu, polską delegacja 
parlamentarna pod przewodnictwem wicemarszałka 
Sejmu, Zenona Kliszki, udała się do Normandii na 
2-dniowy pobyt, poprzedzający ostatnią fazę roz­
mów politycznych, jakie Zenon Kliszko przepro­
wadzi w Paryżu. W piątek, 13 maja, kolejno z mi­
nistrem spraw zagranicznych Francji, Couve de 
Murville’em, a następnie w czasie spotkania w Pa­
łacu Elizejskim z prezydentem Francji, generałem 
de Gaulle’em. Pierwszym dniem rozmów poli­
tycznych Zenona Kliszki z przedstawicielami rzą­
du i świata politycznego Francji był wtorek, 10 
maja. W dniu tym wicemarszałek Kliszko spotkał 
się m. in. z przewodniczącym Francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego, Chaban-Delmas i premie­
rem Francji, Georgem Pompidou. Wtorkowy dzień 
rozmów pozwolił stwierdzić, że klimat spotkania 
polsko-francuskiego jest doskonały, pozwalający 
na dalszy, poważny krok w kierunku rozwiązania 
istniejących problemów, jakimi są głównie tezy 
stwierdzające potrzebę dalszego rozwoju wymiany 
handlowej między obu krajami i usunięcia pew­
nych, stosunkowo drobnych trudności na tym od­
cinku. '

Wyjazd do Normandii ma dwa różne cele. Strona 
francuska pragnie zapoznać delegację polską z pew 
nymi osiągnięciami francuskimi w dziedzinie za­
gospodarowania kraju, a z drugiej strony, delega­
cja polska pragnie podczas pobytu we Francji zło­
żyć wieniec na Cmentarzu Langannerie w Caen, 
gdzie podczas drugiej wojny światowej walczyła 
polska dywizja pancerna. Oficjalna nazwa cmen­
tarza w Langannerie, brzmi: 1 „Narodowy matropol 
polskich żołnierzy”. Tam znajdują się groby, po­

W dniach od 15 do 25 maja trwać będą w Polsce „Dni 
Techniki Włoskiej”. Od dłuższego czasu coraz szerzej i owoc­
niej rozwija się współpraca między polskimi technikami 
zrzeszonymi w NOT, a włoskimi, sfederowanymi w organi­
zacji „FAST”.
Między tymi obu stowarzy­

szeniami zawarta została umo­
wa o wzajemnym współdzia­
łaniu na rzecz popularyzacji 
osiągnięć naukowo-technicz­
nych i przemysłowych w obu 
krajach oraz zbliżenia świata 
nauki i techniki Włoch i Pol­
ski. Jednym z przejawów tych 
kontaktów było zorganizowa­
ne w ub. r. w Mediolanie pol­
sko-włoskie sympozjum na­
ukowców i inżynierów, z du­
żym zainteresowaniem przy­
jęte przez włoskie koła prze­
mysłowe i naukowe. W roku 
minionym ukazała się we Wło­
szech specjalna publikacja na 
temat osiągnięć polskiej tech­
niki.

Program tegorocznych „Dni 
Techniki Włoskiej” organizo­
wanych wspólnie przez NOT i 
FAST, przewiduje sympozjum 
naukowe oraz 2 wystawy —

Oświadczenie 
protestacyjne NRD

Rząd NRD przesłał rządowi 
NRF oświadczenie, w którym 
kategorycznie protestuje prze­
ciwko wysuwanym przez 
niego roszczeniom do rozsze­
rzenia działania ustaw zachod- 
nioniemieckich na NRD i jej 
obywateli.

Rząd NRF — czytamy w do­
kumencie — oświadczył wręcz, 
że obywatele NRD w przy­
padku, gdy przybędą do Nie­
miec zachodnich, będą ściga­
ni karnie za działalność pro­
wadzoną na swym terytorium 
państwowym w interesie po­
koju, wzajemnego zrozumie­
nia oraz umocnienia i obrony 
swego kraju.

Tego rodzaju roszczenia opie 
rają się na sprzecznej z pra­
wem międzynarodowym tezie, 
w myśl której Rzesza nie­
miecka istnieje nadal w gra­
nicach z 31 grudnia 1937 r. a 
jej jedynym prawnym spad­
kobiercą jest NRF.

Takie stanowisko rządu boń- 
skiego — stwierdza oświad­
czenie — stwarza nowe prze­
szkody na drodze do unormo­
wania stosunków między pań­
stwami niemieckimi. (PAP) 

poświęcone przeglądowi wło­
skich wyników naukowych i 
technicznych.

„Włoską dekadę” zainaugu­
ruje otwarcie w niedzielę wiel 
kiej wystawy w Muzeum 
Techniki PKiN, która obrazo­
wać będzie osiągnięcia wło­
skiego przemysłu. Udział w 
niej zapowiedziało kilkanaście 
najpoważniejszych firm wło­
skiego przemysłu, m. in. „Fiat”, 
„Montecatini”, „Pirelli” oraz 
„Dalmine” — reprezentująca 
przemysł metalurgiczny, „Sa- 
lenia” — przemysł elementów 
półprzewodników, a także sze­
reg instytutów naukowo-ba­
dawczych. Wystawa obejmie 
chemię, mechanikę, automaty­
kę, przemysł elektrotechnicz­
ny i elektroniczny, przemysł 
samochodowy itp. Scenariusz 
wystawy przygotowali wy­
bitni architekci włoscy.

Najpoważniejszą imprezą 
naukową w czasie trwania 
„Dni” będzie 2-dniowe sym­
pozjum poświęcone włoskiej 
technice, którego obrady przez 
2 dni (19—20) toczyć się będą 
w warszawskim Pałacu Kul­
tury i Nauki. Weźmie w nim 
udział grupa wybitnych przed­
stawicieli nauki włoskiej na 
czele z prezesem „FAST” — 
prof. dr Luigi Morandi, który 
wygłosi na sympozjum refe­
rat inauguracyjny. Inne refe­
raty mają m. in. wygłosić: 
prof. Vicenzo Caglioti, prze­
wodniczący Państwowej Rady 
Naukowej, prof. Alberto Gi- 
relli, petrochemik z Uniwer­
sytetu w Genui, dr Giorgio 
Catenacci, dyr. Ośrodka Ba­
dawczego Elektrotechniki w 
Mediolanie, prof. Luigi Dad- 
da, dyrektor Instytutu Elek­
trotechniki i Elektroniki Poli­
techniki Mediolańskiej, prezes 
Włoskiego Stowarzyszenia 
Elektryków i Elektroników, 
prof. Giorgio Quazza, dyrek­
tor Ośrodka Automatyki Wło­
skiego Centrum Energetyczne­
go i dr Antonio Tescari, do­
radca techniczny i członek 
Związku Włoskiego Komitetu 
Automatyki.

Przewidziane są też wystą-

W „Nurcie" 
o Greiserze

W lipcu br. minie 20 lat 
od procesu i egzekucji Ar­
thura Greisera, krwawego 
wielkorządcy tzw. Kraju 
Warty. Znany poznański 
dziennikarz, Zdzisław Ro­
manowski, w cyklu artyku 
łów: „Gauleiter i jego lu­
dzie”, na łamach „Nurtu” 
przedstawił portret zbrod­
niarza i dzieje jego kariery 
na podstawie nieznanych 
dokumentów i zdjęć. Pierw 
szy odcinek pt.: „Poprzez 
Gdańsk do Poznania” znaj- 
dziecie już w najnowszym, 
majowym numerze „Nur­
tu”.

nad półtora tysiąca poległych w walce z faszyz­
mem. Szarfa na polskim wieńcu, złożona 11 maja 
o godz. 15 u stóp Pomnika Poległych Żołnierzy 
Polskich, nosi właśnie ten napis: „W hołdzie tym, 
którzy zginęli w walce z faszyzmem”.

Gospodarze francuscy przewidzieli trzy obiekty 
do zwiedzenia przez polską delegację parlamentar­
ną: historyczną, powstałą w roku 1714, doświad­
czalną stadninę Haras le Pin, dostarczającą koni 
wyścigowych na wszystkie tory europejskie; wy­
twórnię traktorów Renault w Mans; miasto Caen, 
jego Uniwersytet i inwestycje kulturalne — wszy­
stko odbudowane po całkowitym zniszczeniu w 
czasie drugiej wojny światowej.

Ponadto, w piątek, 13 maja, po powrocie do Pa­
ryża, polska delegacja parlamentarna zwiedzi o- 
środek nuklearny w Sacay. W piątek rano, dnia 13 
maja, przed rozpoczęciem drugiej tury kontaktów 
i rozmów politycznych, przedstawiciele polskiej 
delegacji parlamentarnej złożą dwa wieńce na gro­
bach wielkich Polaków: bojownika Komuny Pa­
ryskiej, Walerego Wróblewskiego oraz na grobie 
poety, Cypriana Norwida. Prasa paryska żywo in­
teresuje się pobytem polskich gości, podkreślając, 
iż jest to pierwsza od 22 lat istnienia Polski Ludo­
wej, oficjalna wizyta delegacji polskiego Sejntu, 
podsumowująca liczne kontakty parlamentarzystów 
obu krajów na przestrzeni ubiegłych lat. W sobo­
tę, 14 maja, specjalny samolot zabierze polską de­
legację parlamentarną z paryskiego lotniska Le 
Bourget w drogą powrotną do Warszawy.

JAN ZAKRZEWSKI

pienia wybitnych polskich spe 
cjalistów, w tym m. in. prof. 
J. Groszkowskiego, prof. W. 
Nowackiego, prof. J. Kożu- 
chowskiego i in.

Interesująco zapowiada się 
też wystawa włoskiego czaso­
piśmiennictwa technicznego, 
która otwarta zostanie 16 bm. 
w Klubie Prasy NOT w War­
szawie i obejmie bogaty ze­
staw tytułów czasopism, takich 
wydawców jak firma „Etas”, 
„Antonio Barbieri” i inni. W 
czasie trwania wystawy prze­
widziane są również spotka­
nia redaktorów prasy tech­
nicznej Włoch i Polski. (PAP)

Popularność książek 
polskich w ZSRR

Przewodniczący Państwowego 
Komitetu do spraw Prasy przy 
Radzie Ministrów ZSRR, N. Mi- 
chajłow, spotkał się we wtorek z 
dziennikarzami radzieckimi i ko­
respondentami prasy polskiej a- 
kredytowanymi w ZSRR w związ­
ku ze zbliżającym się wyjazdem 
delegacji radzieckiej na Między­
narodowe Targi Książki w War­
szawie.

Z danych przytoczonych przez 
N. Michajłowa wynika, że w la­
tach powojennych w ZSRR uka­
zało się w druku blisko 1100 ty­
tułów książek autorów polskich o 
łącznym nakładzie ponad 40 min. 
egzemplarzy. W roku bieżącym 
ma się ukazać w ZSRR ponad 90 
tytułów książek polskich, z tego 
wiele pozycji w związku z obcho­
dami 1000-lecia Państwa Polskie­
go. (PAP)

Rewizja nadzwyczajna 
Prokuratora Generalnego
Prokurator Generalny PRL wniósł rewizję nadzwyczajną 

od wyroku Sądu-Powiatowego w Toruniu, który skazał ro­
botnika budowlanego Henryka Górnika na 1 rok więzienia 
za wyjątkowo brutalne pobicie swego brygadzisty, zwraca­
jącego mu uwagę na niewłaściwe wykonywanie pracy.
Brygadzista doznał ciężkie­

go uszkodzenia ciała. Trzeba 
podkreślić, że kara wymierzo­
na przez sąd za ten niebywa­
ły wybryk zbliżona jest do usta 
wowego minimum zagrożenia 
przewidzianego za tego rodza­
ju przestępstwo.

A okoliczności przestępstwa 
były rzeczywiście niecodzien­
ne. Henryk Górnik zatrudnio­
ny był w Toruńskim Przed­
siębiorstwie Budownictwa 
Ogólnego. Praca jego polegała 
na wrzucaniu żwiru do beto­
niarki. 18 kwietnia br. bryga­
dzista zauważył, że Górnik 
wrzuca do betoniarki kamie­
nie, które mogły zniszczyć ma­
szynę i zwrócił mu na to uwa­
gę. Ponieważ Górnik nie za­
reagował na uwagę — bryga­
dzista wszedł do kosza beto­
niarki, żeby wyjąć kamienie. 
Gdy się schylił, H. Górnik 
uderzył go kamieniem w gło­
wę i później jeszcze kilkakrot­
nie bił kamieniem już leżące­
go. Brygadzista doznał licz­
nych obrażeń głowy, m. in. 
złamania kości jarzmowej pra­
wej szczęki. Przez 24 dni prze­
bywał w szpitalu, a przez dal­
szych 6 tygodni był niezdolny 
do pracy.

Co prawda Sąd w uzasad­
nieniu wyroku stwierdził, iż 
postępowanie oskarżonego, 
który pobił swego przełożone­
go, gdy ten zwrócił mu uwa­
gę na złe wykonywanie pracy, 
było zaciekłe i brutalne, zaś 
skutki pobicia — poważne, nie 
znalazło to jednak — podkre­
śla rewizja nadzwyczajna — 
właściwego wyrazu w wymie­
rzonej karze, która jest rażą­
co łagodna w stosunku do 
szkodliwości społecznej prze­
stępstwa.

Rewizja podkreśla, że bry­
gadzista działał w celu uchro­
nienia przed zniszczeniem urzą 
dzenia stanowiącego mienie 
społeczne. H. Górnik — nie­
zależnie od przestępstwa cięż­
kiego pobicia — wykazał w 
sposób demonstracyjny swój 
lekceważący stosunek do po­
wierzonego mu mienia i wy­
konywanej pracy. Jest to tym 
bardziej naganne, że jest on 
człowiekiem dojrzałym — ma 
28 lat. Te wszystkie okolicz­
ności wskazują na koniecz­
ność wymierzenia H. Górni­
kowi surowej kary, której do­
maga się Prokurator Gene­
ralny. (PAP)

Prototyp samochodowy 
przyczepy - chłodni
Z każdym rokiem zwiększa 

się w naszym kraju liczba 
chłodni składowych, urządzeń 
chłodniczych w sklepach i ga, 
stronomii oraz lodówek domo- 
wych. W rezultacie — naj. 
słabszym ogniwem w „chłod­
niczym łańcuchu” stał Sję 
transport.

W sytuacji tej z uznanie^ 
należy powitać inicjatywę 4. 
osobowego zespołu racjonali­
zatorskiego z przemysłu min. 
snego, który przygotował do­
kumentację techniczną... przy 
czepy samochodowej-chłodni.

Prototyp tej przyczepy, wy. 
konany przez Zakład Trans- 
portowy Przemysłu Mięsnego 
w Łodzi, pokazano fachowcom 
przemysłu samochodowego j 
dziennikarzom w środę w War 
sza wie.

Duża przyczepa o ładowno­
ści do 7 ton, została wykonana 
wyłącznie z materiałów i u. 
rządzeń krajowych. Jest ona 
wyposażona w sprężarkę freo­
nową, typu SAF-23. Urządzę- 
nie to zapewnia uzyskanie 
temperatury wewnątrz przy, 
czepy, minus 10 st.C. Tempe­
raturę można regulować au­
tomatycznie.

Zakłady Transportowe Prze­
mysłu'Mięsnego w Łodzi, koo 
perujące ze Spółdzielnią Pra­
cy „Samochód” w Poznaniu 
są w stanie wyprodukować w 
br. — systemem gospodar­
czym — najwyżej 5 takich 
przyczep. Celowe byłoby więc, 
żeby ich produkcją zaintere­
sował się odpowiednio do te­
go przygotowany zakład.

PAP

Śmiały atak ’ 
partyzantów w Wietnamie 

Partyzanci południowowiet- 
namscy dokonali we wtorek 
wieczorem niespodziewanego 
ataku na sztab brygady amery i 
kańskiej znajdujący się w po- ' 
bliżu Bong Son. Jak donosi [ 
Agencja AFP z Sajgonu zni- । 
szczyli oni podczas tego ataku j 
10 helikopterów.
’ Wspomniana brygada wcho | 
dzi w skład pierwszej amery­
kańskiej dywizji powietrznej. 
Uczestniczy ona w walkach 
przeciwko południowowiet- 
namskiej armii wyzwoleńczej 
działającej w prowincji Binh 
Dinh. (PAP)

Realizacja wniosków 
V Kongresu Techników

We wtorek w Warszawie 
obradowało w rozszerzonym 
składzie prezydium Głównego 
Komitetu Organizacyjnego V 
Kongresu Techników Pol' 
skich. Obok sprawozdania or­
ganizacyjnego z Kongresu, 0' 
mówiono zasady i tryb post?' 
powania z wnioskami kongre* 
sowymi oraz kontrolę ich re' 
alizacji.

Sponad 11.500 wniosków, 
które wpłynęły na Kongr®Si 
delegaci uchwalili 469 postu; 
latów, zawierających opinie 1 
żądania inteligencji technik' 
nej kraju.

CIA działa za parawanem 
uniwersytetów

Kongresman Adam PoweĄ 
oznajmił, że kierowana Prze' 
zeń Komisja Oświaty i PraC> 
przy Izbie Reprezentantów 
czyna badać fakty związane 
praktykami Centralnej AgeU' 
cji Wywiadowczej USA, 
wykorzystywała Uniwersyt®’ 
Michigan jako parawan o 
swych operacji szpiegowski 
w Południowym Wietnam’®'

Powell oświadczył P0?^ 
że ma „niezbite dane”, iż 
wykorzystuje w podobny spe 
sób do maskowania swej o®, 
łalności Uniwersytet 
wański i Instytut Techno! 
giczny Massachusetts. (PAP1
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Reguła dobrej budowy
Cenny surowiec i cenny czas

Niemal 40 miliardów zł włożyliśmy w u- 
biegłej 5-latce w rozbudowę uspołecz­
nionej gospodarki Wielkopolski. Jej po­

tencjał wytwórczy znacznie się przez to roz­
rósł i unowocześnił, zatrudnienie wzrosło o 
120 tysięcy osób, a produkcja przemysłowa — 
prawie o 50 proc.

Jednak nie wszystkie z owych 40 miliar­
dów inwestycyjnych złotówek już owocują. 
Część z nich ukryta jest w budowanej hucie 
aluminium, odlewni w Śremie, gazowni w 
Czerwonaku i innych obiektach, które wejdą 
do produkcji w bieżącej 5-latce. Nie ma w 
tym nic szczególnego. W Fabryce Łożysk 
Tocznych i innych zakładach, uruchamianych 
w ubiegłej 5-latce tkwiły inwestycyjne zło­
tówki z lat 1956—60. Taka jest prawidłowość 
cyklu inwestycyjnego, budowy przechodzą 
poślizgiem” z jednej 5-latki w drugą. Zło 
zaczyna się wówczas, gdy te cykle i „po­
ślizgi” wydłużają się nadmiernie. Wówczas 
mamy bowiem do czynienia z zamrażaniem 
dochodu narodowego w nieczynnych budyn­
kach i maszynach, kraj nie otrzymuje spo­
dziewanej produkcji, nie wzrasta w sposób 
planowany zatrudnienie.

Gdybyśmy pod tym kątem widzenia spoj­
rzeli na naszą praktykę inwestycyjną ostat­
nich 10—15 lat, znaleźlibyśmy w niej zjawi­
ska, które stały się przedmiotem ostrej kry­
tyki na VI Plenum KC PZPR.

Przez szereg lat łożyliśmy na przykład set­
ki milionów złotych w budowę Kopalni Wę­
gla Brunatnego w Turku. I oto teraz, gdy 
węgiel już czerpiemy, nie możemy go zużyć 
w planowanej ilości, ponieważ nastąpiło o- 
późnienie w budowie sprzężonej z kopalnią 
elektrowni w Adamowie. W roku ubiegłym 
poznańska energetyka nie wykonała więc 
planu produkcji energii elektrycznej i strat 
tych chyba już nie odrobi. Jest to niemal 
klasyczny przykład niezgrania z sobą wszy­
stkich faz procesu inwestycyjnego. Dodajmy: 
przykład kosztowny i bynajmniej nie jedyny.

Kilka lat dłużej, niż przewiduje to rzeczy­
wista potrzeba, trwała budowa Wytwórni 
Pasz w Szamotułach, a w fazie realizacji 
zmieniono koncepcję budowy Fabryki Por­
celany w Chodzieży, na skutek czego nie dała 
ona w terminie planowanej produkcji. Prze­
ciągał się również rozruch technologiczny Fa­
bryki Płyt Pilśniowych w Czarnkowie. Ponad 
100 milionów zł strat z tytułu nie uzyskanej 
produkcji ponieśliśmy z powodu zygzakowa­
tej drogi inwestycji w samym tylko przemy­
śle terenowym województwa (mówiono o tym 
na V sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej) 
itd., itp.

Czytając więc uchwałę VI Plenum KC 
PZPR w sprawie głównych kierunków u- 
sprawni^hią pfóćfśU inwestycyjnego w la­
tach 1966—70, trudno się wprost powstrzymać 
od uwagi, jak bardzo ona pasuje do sytuacji 
w inwestycjach Wielkopolski. W porównaniu 
wszakże z innymi częściami kraju, u nas nie 
jest źle. Nie przypadkiem prasa centralna, 
szukając przykładów pozytywnych w inwe­
stycjach, przytoczyła Zakłady Naprawcze Ta­
boru Kolejowego w Poznaniu, które — prze­

stawiając się na obsługę taboru spalinowego 
— zrobią to szybciej i o kilkadziesiąt milio­
nów zł t iiiej, niż zakładał plan resortu. To 
u nas także, w Wielkopolsce, wybudowano 
kilka lat temu Fabrykę Płyt Paździerzowych 
(„Lenwit”) w rekordowym tempie, 13 mie­
sięcy!

Nie tylko ZNTK i „Lenwit”, świadczą o 
tym, że nasi inwestorzy, projektanci i wyko­
nawcy, potrafią budować szybko, dobrze i ta­
nio. Dowodzi tego również realizacja innych 
budów, szkół i domów mieszkalnych. Teraz 
chodzi o to, aby taka metoda budowania sta­
ła się regułą. I to nie tylko dlatego, że w 
bieżącej 5-latce zakres inwestycji w Wiel­
kopolsce będzie większy, niż w latach 1961— 
1965, a budowlanych sił nie mamy za wiele, 
lecz także dlatego, że chcemy przyspieszać 
tempo wzrostu stopy życiowej społeczeństwa, 
a przeciąganie i podrażanie inwestycji tem­
po tego wzrostu hamuje.

W ubiegłej 5-latce, m. in. na skutek roz­
praszania frontu robót i przeciągania inwe­
stycji w czasie, naszym przedsiębiorstwom 
budowlanym zabrakło mocy do wybudowa­
nia wielu, potrzebnych gospodarce i społe­
czeństwu obiektów o łącznej wartości 1,5 mi­
liarda zł. Znacznej części tych obiektów po 
raz drugi do planu wstawić się nie da. Tru­
dno, stało się. Ale zróbmy wszystko, aby hi­
storia się nie powtórzyła.

W ostatnim X-leciu gros nakładów inwe­
stycyjnych pochłaniały powiaty wschodnie: 
przemysłowy okręg Konin — Koło — Turek. 
Powiaty zachodnie i północne, a nawet cen­
tralne, na tym poniekąd straciły. Ich potrze­
by inwestycyjne są duże. Nie wchodzą — 
wprawdzie w miliardy zł, są mniejsze i roz­
proszone, lecz właśnie takie drobne inwesty­
cje, najczęściej dotychczas z planu wypada­
ły. Bywało i tak, że widmo braku mocy prze­
robowej zaczęło paraliżować zamysły inwe­
storów lokalizowania nowych budów w Wiel­
kopolsce. Strat z tego tylko tytułu nikt nie 
jest w stanie obliczyć.

Jeśli więc uchwała VI Plenum KC PZPR 
nakazuje powiększanie zdolności przerobowej 
przedsiębiorstw budowlanych, to rozsądek 
nakazuje realizować ten punkt uchwały szyb­
ko i konsekwentnie. Wydaje się nawet, że 
warto w tej dziedzinie nieco przesolić, by 
stworzyć moc większą, niż to wynika z bi­
lansu aktualnych potrzeb. Tylko wtedy bę­
dziemy mieć rezerwę na wszelkie nieprzewi­
dziane chęci inwestorów i szanse na inwesty­
cje z puli tzw. „obojętnych”, to jest mogą­
cych stanąć równie dobrze w Wielkopolsce, 
zamiast w Warszawie czy na Śląsku.

Pewien, nieznaczny nawet, nadmiar mocy 
w przedsiębiorstwach budowlanych sprzyjał­
by także wytworzeniu się innego klimatu na 
budowlanym rynku. Klimatu konkurencji (w 
tym dobrym słowa tego znaczeniu), w którym 
nie inwestor kłaniałby się w pas wykonaw­
cy, lecz wykonawca zabiegałby o zdobycie 
klienta. Wtedy bowiem musiałby o tego klien­
ta dbać, budować mu szybko, dobrze i tanio. 
A o to przecież chodzi.

PIOTR CHOJNACKI
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Merkury po arabsku
Korespondencja z Egipiu

Arabowie mają to do sie­
bie, że lubują się w ru­
chu, zgiełku i pośpiechu. 

Tacy są od wieków. Kto chce 
si? przekonać o ciągłości tra­
dycji ten winien zwiedzić słyń 
ny kairski bazar Musky. W 
zestawieniu nawet z tak peł­
nymi ludzi placami jak cen­
tralny plac przed hotelem Hil- 
ton, czy też przed mostami na

Nilu — Musky wydaje się być 
swego rodzaju żywiołem. Od 
rana do zmierzchu w labiryn­
cie wąskich uliczek uwija się 
barwny tłum. Najwięcej jest 
oczywiście Arabów, ale czę­
stymi gośćmi są Sudańczycy, 
Amerykanie, 'Niemcy, Rosja­
nie, Włosi, a nawet... Polacy. 
Wystarczy krótki spacer, by 
zorientować się jak wielka jest

aktywność handlowa przekup­
niów w fezach-

Nikt tu nie jest samotny, 
nawet przez chwilę. Ogląda­
nie wyłożonych przed sklepem 
dywanów przerywa czternasto 
letni kędzierzawy chłopak:

— Chce pan kupić dywan? 
— pyta po angielsku.

— Nie, nie...
Młodzieniec udaje, że nie 

rozumie chwyta za rękę i ener 
gicznie ciągnie w ciemne za­
kamarki. Przybysz z Europy

Dokończenie na str. 4
JAN RATYNSKI

Ha półce z książkami

Taki, bezpretensjonalny, ale wiele 
mówiący tytuł, nosi ta książka*). 
Początkowo zamierzaliśmy ją 

tylko przerzucić, żeby z obowiązku 
dziennikarskiego napisać krótką notat­
kę, sygnalizującą jej ukazanie się na 
półkach księgarskich. W miarę czasu 
przerzucanie przekształciło się niepo­
strzeżenie w pilne czytanie. Książka bo 
wiem wciąga. Jest napisana z publicy­
stycznym nerwem, co — biorąc pod u- 
wagę, ogromne nagromadzenie różnych 
dokumentów, faktów, statystycznych 
danych — jest sztuką niełatwą.

Autorzy, Jerzy Kułtuniak i Zdzisław 
Romanowski, poznańscy dziennikarze, 
Wytrzymali ów ciężar materiału i na­
dali swej książce formę lekką, choć ani 
na chwilę nie usiłowali dorabiać do 
faktów fabuły. Być może, niektórzy 
wezmą to autorom za złe. Nam się wy­
daje, że „Po prostu Polska”, od po- 
czątku do końca pisana była z myślą 
0 stworzeniu czegoś w rodzaju popu- 
larnej monografii o wszystkich dziedzi- 
nach życia naszych ziem zachodnich i 
Północnych. I ten zamiar powiódł się 
w Pełni.

Książkę otwierają rozdziały, poświę-

dnich do Macierzy; ukazujące powojen­
ny trud oraz start z punktu zerowego 
itp. Część środkową zajmują sprawy 
integracji ziem między Odrą i Bugiem, 
ich nierozerwalnej styczności z całym 
krajem, sprawy ludnościowe. Ostatnią 
część, zatytułowaną „W świecie faktów 
i liczb”, poświęcili autorzy przeważnie 
kwestiom gospodarczym, choć nie za-
brakło problematyki kulturalno-
oświatowej oraz naukowej.

Po prostu 
Polska

Autorzy niekiedy, omawiając nawet 
wydarzenia najnowsze, cofają się do 
lat panowania hitleryzmu, przypomi­
nając niektóre charakterystyczne fakty 
oraz naświetlając rolę, jaką w zamy­
słach hitlerowców mieli spełniać Pola­
cy. Nade wszystko jednak duża część 
pracy mówi o współczesności.

„Od pierwszego statku — brzmi je­
dno z końcowych zdań książki — spu­
szczanego uroczyście na wodę w stocz-

cone historii i powrotowi ziem zacho-ni do milionowej tony, od zabłyśnięcia

Produkują już go Węgrzy, 
Czechosłowacy, Rosjanie, 
Niemcy, Jugosłowianie, 

urządzenie zakupili nawet 
Bułgarzy. A jest także pewien 
rzemieślnik w Warszawie, któ 
ry chałupniczym sposobem pi- 
trasi po parę metrów dziennie 
czy tygodniowo na swoje su- 
per-modne i super-drogie to­
rebki. Wciąż nie produkuje 
natomiast skay’u, tej rewela­
cji sprzed dobrych kilku lat, 
nasz przemysł kluczowy.

Skay to po prostu sztuczna 
skóra. Tworzywo do złudzenia 
skórę przypominające. Nadaje 
się doskonale na obicia wnętrz 
samochodów, na siedzenia w 
wagonach kolejowych, w okrę 
townictwie, na pokrycie mebli, 
na teczki, torebki, płaszcze, ba, 
nawet na wierzchy do butów, 
choć w tym zakresie są jesz­
cze pewne zastrzeżenia. Zasto 
sowanie zatem bardzo wszech 
stronne, surowiec doskonały, 
wyręczający matkę — przyro­
dę, która nie nadąża już wy­
raźnie z zaspokojeniem po­
trzeb bardzo szybko powięk­
szającej się ludzkości. Produ­
kowany u nas w kraju na od­
powiednio dużą skalę, popra­
wiłby w krótkim czasie sytua­
cję surowcową w wielu prze­
mysłach, odegrałby niepośled­
nia rolę antyimportową, mógł­
by stać się także przedmiotem 
eksportu. Tak, jak to się dzie­
je np. na Węgrzech, gdzie skay 
w postaci surowca, a także wy 
robów gotowych, sprzedawany 
jest na Zachód.

Skay to po prostu tkanina 
lub dzianina powlekana spie­
nioną mikroporowatą pastą z 
polichlorku winylu, utwardzo­
ną następnie w tunelowym 
piecu, w temperaturze około 
160 st. C. Porowatość tworzy­
wa sprawia, że skay „oddy­
cha”, przyjmuje i oddaje wil­
goć podobnie jak skóra, cho­
ciaż może być także nieprze­
makalny. Surowiec ten dzięki 
porowatości jest lekki. Jego od 
miana produkowana na podło­
żu z dzianiny jest rozciągliwa, 
elastyczna, co sprawia, że do­
skonale daje się formować w 
galanterii, czy w pokryciach 
meblowych. Skay jest odpor­
ny na mróz, można go szyć, 
kleić, zgrzewać prądem wyso­
kiej częstotliwości. Skay ma 
tak zwany „chwyt” skórzany, 
czyli w dotyku przypomina 
skórę, nie ma natomiast lep­
kości naszej staruszki dermy, 
przez co się nie brudzi.

Oto parę walorów tego su­
rowca, które sprawiły, że od 
kilku lat skay triumfalnie kro 
czy w szerokim świecie od 
przemysłu do przemysłu, wy­
pierając skórę, dając dowód 
ludzkiej pomysłowości.

U nas o podjęciu produkcji 
skay’u mówi się od dłuższego 
czasu. Liczne firmy zagranicz­
ne oferują urządzenia i wszel 
ką pomoc technologiczną. 
Pierwsza chciała z tych ofert 
skorzystać chemia. Postanowić 
no, iż najlepiej będzie, aby tę 
produkcję podjęły zakłady w
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pierwszych żarówek, zasilanych ener­
gią elektryczną z odbudowanej elek­
trowni do narodzin turoszowskiego gi­
ganta, od wydeptanych w rumowiskach 
miast ścieżek, do nowoczesnych arterii 
i osiedli mieszkaniowych Wrocławia, 
Szczecina, Gdańska — taką miarą moż­
na dziś wyznaczać wartość naszej (...) 
pracy w całym kraju, szczególnie na 
Śląsku, Ziemi Lubuskiej, Pomorzu, 
Warmii i Mazurach, z którymi wojna 
obeszła się szczególnie okrutnie.”

Dodatkowych wartości poznawczych, 
a także dodatkowego uroku dodają 
książce bardzo liczne zdjęcia, spośród 
których większość mogłaby być ozdobą 
każdego albumu.

Warto przeczytać tę książkę, która — 
jak piszą sami autorzy — jest sumą 
lektur, uzupełnionych własnym do­
świadczeniem z wędrówek dziennikar­
skich po kraju. Warto i trzeba, tym 
bardziej, że owa suma daje wartość 
wcale niemałą. Szczególnie zaś pole­
camy książkę ludziom młodym, (mf)

•) „Po prostu Polska”, Jerzy Kułtuniak 

i Zdzisław Romanowski, wyd. Zachodnia

Agencja Prasowa, str. 240, cena 25,— zł.

Oławie na Dolnym Śląsku, któ 
re wytwarzają już od dawna, 
na maszynach z roku... 1890 
podłą w gatunku dermę. Za­
łoga zakładów oławskich wsty 
dząc się po trosze swej archai 
cznej produkcji, podjęła już 
dawno zobowiązanie szybkiego 
uruchomienia produkcji, gdy 
tylko nadejdą urządzenia.

Po długich zabiegach udało 
się uzyskać z banku kredyt w 
wysokości kilkunastu milio­
nów złotych na szybko rentu-

Kiedy 
polski 
skay?

jącą się inwestycję. Bo z kal­
kulacji wynika, iż urządzenie 
do produkcji skay’u o wydaj­
ności 2 min metrów kwadrato­
wych rocznie, zamortyzuje się 
w kilka miesięcy.

Na wieść, że chemia zamie­
rza produkować tak cenny su­
rowiec przemysł motoryzacyj­
ny dożył od razu wstępne za­
mówienie na 800 tys. m. kw. 
Wszystko przebiegało pomyśl­
nie, gdy nagle, i to przez przy­
padek, wyszło na jaw, że Mini 
sterstwo Przemysłu Lekkiego 
również zabiega o zainstalowa 
nie podobnej aparatury o po-

dobnej wyctajnoScL Decyzja 
była krótka: wstrzymać roz­
mowy... do wyjaśnienia sytua­
cji. Przyjdzie nam więc cze­
kać na samochody, meble, 
wnętrza kolejowe, wybite ska- 
yem, na teczki, walizki, płasz­
cze z polskiego skay’u co naj­
mniej jeszcze półtora roku. Ty 
le czasu bowiem pochłonie za­
kup, dostawa maszyn i urucho 
mienie produkcji.

Gdy o surowcach skóro-po- 
dobnych mowa, to niechaj pad 
nie jeszcze jedna obco brzmią 
ca nazwa: kofarm. Jest to na­
stępny etap w podglądaniu i 
podrabianiu przyrody przez 
człowieka. Kofarm to tworzy­
wo w pełni nadające się na 
wierzchy do obuwia, należy­
cie wytrzymałe na ścieranie, 
rozciąganie, zginanie. Przy 
tym pozwala stopie oddychać. 
Firma amerykańska Dupont 
zainwestowała już w badania 
nad kofarmem 80 min. dola­
rów. Wyniki otacza ścisłą ta­
jemnicą i dyktuje odpowied­
nio wysokie ceny, równe skó­
rze cielęcej. Kofarm to suro­
wiec składający się podobno 
z kilku cieniuteńkich warstw 
różnych tworzyw sztucznych. 
Powtarzam „podobno” bo nie 
mogłem uzyskać u nas od ni­
kogo miarodajnych w tym za­
kresie wypowiedzi. Podobno w 
Polsce nikt się tym zagadnie­
niem jeszcze nie zajmuje. 
Czyżbyśmy mieli znowu cze­
kać, aż kofarm czy jakiś ana­
logiczny surowiec zaczną ro­
bić Węgry, Czechosłowacja, 
Niemcy, Jugosławia... i war­
szawski przedsiębiorczy rze­
mieślnik?

MACIEJ SAS

Dwie eksplozje
Encyklopedia dla wszystkich 
Podręczniki dla studentów

W czasie ubiegłorocznej kampanii wyborczej, w pew­
nej małej miejscowości wpłynął na ręce kandyda­
tów oryginalny wniosek wyborców: trzeba zwięk­

szyć nakład Wielkiej Encyklopedii Powszechnej!!! Profesjo­
nalnemu propagandyście nie udałoby się wymyślić bardziej 
przekonującego dowodu, świadczącego o potężnej eksplozji, 
jaka dokonała się w życiu umysłowym kraju.

APETYT ROŚNIE ..

Jeszcze 5 lat temu większość nakładów książek nauko­
wych czy popularno-naukowych rozchwytywały wielkie 
ośrodki akademickie. Dziś wyraźnie zmienia się „geografia 
sprzedaży”. Obecnie poza nimi sprzedaje się aż 61 proc, pro­
dukcji wydawniczej Państwowego Wydawnictwa Naukowe­
go. Niestety, klient nie zawsze znajduje w księgarni to, czego 
szuka, najwięcej niezaspokojonych życzeń dotyczy encyklo­
pedii, słowników, samouczków, oraz dzieł ogólnych jak hi­
storia powszechna, dzieje sztuki, kompedia z zakresu socjo­
logii, psychologii itp.

Każdy brak na rynku jest przykry, ale obserwowany głód 
literatury naukowej w małych ośrodkach trzeba uznać za 
zjawisko pozytywne. Wiąże się ono ze wzrostem zatrudnie­
nia tam inteligencji, o podejmowaniu trudu studiów zaocz­
nych i ogólnym podniesieniu poziomu wykształcenia ich 
mieszkańców.

Główny producent książek adresowanych do czytelnika 
posiadającego średnie wykształcenie oraz podręczników aka­
demickich (70 proc.) w miarę możliwości papierowych i teeh- 
nicznych stara się zaspokoić rosnące apetyty odbiorców. Ko­
rzystne zmiany nastąpiły na razie w dziedzinie podręczni­
ków, gdzie zastosowano tzw. system szybkich wznowień 
i posiadanie „żelaznego” zapasu.

MYŚL NAUKOWA NA EKSPORT

Oglądałam książkę prof. Langego wydaną po japońsku. 
Rządki znaków w poprzek stronicy u nas mogą rozszyfro­
wać tylko wybrańcy, ale na wybitne dzieło polskiego uczo­
nego czeka w Japonii tysiące osób. Od 1958 r. można mówić 
o ekspansji polskiej myśli naukowej w świecie. Matematyka, 
ekonomia, dziesiątki wybitnych nazwisk polskich uczonych 
na okładkach dzieł obcojęzycznych w księgarniach i biblio­
tekach wszystkich części świata...

Głównym pośrednikiem, choć nie jedynym, jest PWN. Tu 
wychodzi 16 obcojęzycznych czasopism PAN, 150 tytułów 
wydawnictw seryjnych, zawierających aktualny dorobek 
polskich mózgów, a to zaledwie część zadań PWN. Dodajmy 
jeszcze koedycje — wspólne wydania z firmami zagranicz­
nymi ułatwiające wejście na światowy rynek księgarski. 
Partnerami PWN są zasłużone firmy angielskie, m. in. Per- 
gamon Press, Francuski — Gauthier Villars, holenderskie — 
Mouton, edytorzy włoscy, austriaccy, niemieccy.

Od 1960 r. PWN „sprzedaje” także prawa autorskie do 
obcojęzycznych wydań prac autorów polskich. Podpisano 
już ponad 170 takich umów.

Tysiące osób w Polsce uczy się języków obcych, korzysta­
jąc z pośrednictwa PWN. Uzyskane przez nie licencje umożli­
wiają publikacje w Polsce poszukiwanych podręczników 
Eckersley’a i Hornby’ego, gramatyki Larousse’a, doskonałych 
słowników. PWN jest uprawnione do ich sprzedaży we 
wszystkich krajach socjalistycznych.*

Z okazji przypadającego właśnie w .Dniach Oświaty, 
Książki i Prasy” jubileuszu 15-lecia Państwowego Wydaw­
nictwa Naukowego, które jest zainteresowane wszystkimi 
trzema „składnikami” „Dni”, możemy sobie pogratulować 
posiadania tej uniwersalnej oficyny, jednej z największych 
na świecie firm edytorskich o tym profilu.

IRENA SOLlNSKA
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Dawno już minęły czasy, 
kiedy obrady Między­
narodówki Socjalistycz­

nej budziły żywsze zaintereso­
wanie w kołach politycznych. 
Przeważnie bowiem kończyło 
się na uchwalaniu pięknie 
brzmiących, ale całkowicie 
wyjałowionych z treści rezo­
lucji, które spłacając w sło­
wach pewien dług wobec so­
cjalistycznej tradycji, w prak­
tyce stanowiły poparcie dla 
często skrajnie reakcyjnej po­
lityki kilku największych za­
chodnio-europejskich stron­
nictw socjal-demokratycznych.

Tym większe zdziwienie bu­
dzić musi znaczny rozgłos, jaki 
towarzyszył ostatnim, sztok­
holmskim obradom X Kongre­
su Międzynarodówki. Stało się 
tak w rezultacie próby prze­
łamania monopolu „białych” 
partii przez przedstawicieli 
socjalistycznych ugrupowań 
Azji, a przede wszystkim Afry 
ki. Nie obeszło się przy tym 
bez przykrych zgrzytów — z 
inspiracji brytyjskiej Partii 
Pracy usiłowano zepchnąć 
„czarnych” towarzyszy w 
swoiste getto, początkowo od­
mawiając im prawa głosu w 
ogóle, a następnie zezwalając 
na przemawianie jedynie na 
specjalnie zwołanej „sesji in­
formacyjnej”. Delegaci afry­
kańscy zbojkotowali tę sesję 
jako przejaw rasistowskiej 
dyskryminacji, tak że zasadni­
cze dyskusje toczyły się przede 
wszystkim w kuluarach Kon­
gresu.

„Prawdopodobnie po raz 
ostatni — pisał komentator 
francuskiej agencji AFP — 
europejski wpływ na socjalizm 
światowy zamanifestował się 
w czasie obrad X Kongresu... 
Wprawdzie brytyjskiej Partii 
Pracy udało się raz jeszcze 
narzucić swe stanowisko, bez­
pośrednio lub za pośrednic­

Polskie 
lisy 
w

Londynie
W połowie marca obiegła 

prasę krótka wiadomość, 
że polscy hodowcy wy­

stawili do sprzedaży na dwóch 
kolejnych aukcjach futrzar­
skich w Londynie 50 tysięcy 
skór lisich i 65 tysięcy skór 
norczych. Skórki zwierząt fu­
terkowych z Polski, podobnie 
jak i na poprzednich aukcjach, 
zostały 'rozchwytane przez 
kupców zagranicznych.

W rezultacie lutowej i mar­
cowej aukcji londyńskiej, przy 
wieźliśmy do kraju 2,5 min. do 
larów. Polskie lisy zdobyły 
sobie doskonałą markę na ryn 
kach zagranicznych. W fut­
rach z naszych lisów, norek i 
nutrii chodzą panie nie tylko 
w Anglii, lecz także w Belgii, 
Holandii, Szwecji i Norwegii, 
nie wyłączając Związku Ra­
dzieckiego, chociaż tam prze­
mysł futrzarski stoi na wyso­
kim poziomie.

Nie popełnimy omyłki 
stwierdzając, że zainteresowa­
nie hodowlą zwierząt futerko­
wych jest w naszym kraju du 
że. Przoduje województwo po­
znańskie, gdzie znajdują się 
trzy fermy PGR-owskie, dwie 
należące do Centrali „Las” i 
jedna do Spółdzielni Pracy Ho 
dowców. Ferm indywidual­
nych, znajdujących się w reje­
stracji Wojewódzkiego Związ 
ku Hodowców Drobnego In­
wentarza, mamy 2113. Stado 
podstawowe lisów (niebieskie, 
srebrne, platynowe) oblicza się 
ogółem na 5 tysięcy zwierząt, 
tyleż samo norek oraz 800 
tchórzofretek. Te trzy rodza­
je należą do gatunku mięso­
żernych. Poza tym stado pod 
stawowe roślinożernych zwie­
rzątek futerkowych liczy w na 
szym województwie 3 050 kró 
lików i 3 100 nutrii.

Obliczając reprodukcję rocz 
ną dla lisów i norek pomnóż­
my stado przez 5, tchórzofre­
tek przez 3, nutrii przez 10 i 
królików przez 20; łatwo do­
ciec ile skórek dostarczamy na 
rynek. Warto zanotować, że 
nasz handel zagraniczny odbie 
ra od 30 do 40 procent krajo­
wej produkcji skórek zwierząt 
futerkowych, w tym z woje/

Sztokholm i Salisbury
Problem roiłezyjski znów na widowni

Królewicz 
i żebrak

twem partii skandynawskich, 
lecz postawa młodych naro­
dów afrykańskich i azjatyc­
kich pozwala sądzić, że za 
trzy lata w czasie przyszłego 
Kongresu, oni właśnie nada­
wać będą ton debatom”.

Pozostawiając na uboczu 
perspektywy Międzynarodów­
ki Socjalistycznej w przyszło­
ści, warto jednak zastanowić 
się nad źródłami konfrontacji, 
do jakiej doszło w Sztokhol­
mie. Otóż dla nikogo nie było 
tajemnicą, że brytyjska próba 
nałożenia kagańca delegatom 
Azji i Afryki podyktowana 
była obawą przed zbyt ostrą 
krytyką polityki Londynu 
wobec samozwańczego reżimu 
Smitha w Rodezji. Wysiłki 
te — zdaniem amerykańskiej 
agencji AP — zakończyły się 
niepowodzeniem, a Anglicy 
„wyrządzili sobie więcej 
krzywdy, niż uzyskali korzy­
ści”.

Labourzyści przeforsowali 
— drogą pozbawienia prawa 
głosu delegacji afrykańskich 
— uchwałę, domagającą się 
wprawdzie likwidacji „niele­
galnego reżimu Smitha w Ro­
dezji i wprowadzenia możliwie 
jak najszybciej rządów więk­
szości afrykańskiej”, ale z dru­
giej strony wyrażającą pełne 
poparcie dla „wysiłków Wiel­
kiej Brytanii zmierzających 
do rozwiązania problemu Ro­
dezji”. Rezolucja ta jednak 
pozbawiona jest jakiegokol­
wiek znaczenia, nie tylko dla­
tego, że podjęta została bez 
udziału i wbrew zdaniu naj­

bardziej zainteresowanych so­
cjalistycznych stronnictw afry 
kańskich, ale przede wszyst­
kim dlatego, że przeczy jej 
praktyka dnia codziennego.

Po sztucznie rozdętym roz­
głosie, jaki nadano udziałowi 
brytyjskiej marynarki wojen­
nej w „blokadzie” Rodezji i 
zatrzymaniu kilku greckich 
zbiornikowców, przewożących 
produkty naftowe dla reżimu 
Smitha, wstydliwie zatuszo­
wano wiadomość, że zatrzyma­
ny w portugalskim porcie 
Beira tankowiec „Joanna V” 
mimo wszystko wyładował 
ropę i rurociągiem przekazał 
ją do rafinerii znajdującej się 
na terytorium rodezyjskim. 
Nie udało się natomiast ukryć 
przed światową opinią publicz 
ną nawiązania rokowań mię­
dzy rządem premiera Wilsona 
a rodezyjskimi „rebeliantami” 
choć nie tylko temat tych per­
traktacji — wstydliwie okre­
ślanych jako „rozmowy o roz­
mowach” — ale ich dokładne 
miejsce trzymane są w naj­
głębszej tajemnicy.

Nie trudno jednak domyślić 
się w czym rzecz. Faktem jest, 
że wprowadzone pod naci­
skiem państw afrykańskich 
sankcje ekonomiczne wobec 
władców Salisbury stosowane 
były bez głębszego przekona­
nia i w efekcie nie dały żad­
nych rezultatów. Mimo donie­
sień o sporadycznie występu­
jących objawach walki wy­
zwoleńczej afrykańskiej więk­
szości mieszkańców Rodezji, 
dyktatura garstki „białych”

osadników zdaje się siedzieć 
mocno w siodle. Sam tylko 
bojkot czy blokada nie zdołają 
im poważnie zaszkodzić, przy­
najmniej dopóty, dopóki Ro­
dezja dysponuje potężnym za­
pleczem w postaci rasistow­
skiej Republiki Południowej 
Afryki, przeciwko niej zaś 
Londyn nie zamierza eńergicz 
nie wystąpić. Sam premier 
Wilson zresztą potwierdził to, 
zasłaniając się zagrożeniem 
ekonomicznych pozycji kapi­
tału brytyjskiego w tej części 
kontynentu afrykańskiego.

W tej sytuacji, gdy Wielka 
Brytania stanowczo odrzuca 
obalenie siłą rządów Smitha, 
nie pozostaje nic innego, jak 
nawiązanie rokowań z „bun­
townikami” i „zdrajcami ko­
rony”. Każdy kompromis jed­
nak nastąpić może wyłącznie 
kosztem afrykańskiej ludności 
kraju i jej praw, oznaczać 
może jedynie utrwalenie pa­
nowania kolonizatorów i plan­
tatorów nad rzeką Zambezi. 
Jest to tym bardziej oczywi­
ste, że jak na razie — wszyst­
kie atuty znajdują się w ręku 
Smitha.

Przeciwko takiemu kompro­
misowi właśnie protestowali 
przedstawiciele stronnictw 
afrykańskich na sztokholm­
skim Kongresie Międzynaro­
dówki Socjalistycznej. Zagłu­
szenie tego głosu protestu 
przez większość, kierującą się 
w gruncie rzeczy imperialny­
mi interesami Wielkiej Bryta­
nii i o por tuni styczną polityką 
labourzystowskiego rządu Ha­
rolda Wilsona, nie jest i nie 
może być rozwiązaniem trwa­
łym. Problem rodezyjski — 
niejako symbol walki cp’ o

Rzut oka na fermę lisię w Czerniejewie.

„trzeciego świata” przeciwko 
przejawom neokolonializmu — 
będzie nadal zakłócał spokój 
całego Czarnego Kontynentu.

TADEUSZ SZAFAR

Merkury 
po arabsku

wództwa poznańskiego prawie 
50 procent.

Fermy uspołecznione mają 
wykwalifikowanych fachow­
ców, zapewnione dostawy pasz 
według wymagań poszczegól­
nych gatunków zwierząt, od­
powiednie wyposażenie tech­
niczne, własne chłodnie dla 
gromadzenia zapasów karmy 
itp. Reporter odwiedził jedną 
z nich: fermę lisów i norek w 
Czerniejewie, należącą do Cen 
trali „Las”. Stado podstawowe 
liczy tam 260 lisów i 350 no­
rek. Ferma produkuje rocznie 
około 2 000 młodych zwierzą­
tek hodowlanych, z czego 70 
procent pozostaje w kraju, a 
resztę przeznacza się na eks­
port.

Trzeba tu podkreślić, że ho­
dowla tych gatunków zwierząt 
nie należy do łatwych. Mają 
one bowiem wysokie wymaga 
nia, zwłaszcza pod względem 
jadłospisu. Jak powiada spe­
cjalista w tej dziedzinie kie­
rownik fermy czerniejewskiej 
— inż. Józef Głuszak, lisy i 
norki muszą mieć w podawa­
nej karmie 50 procent białka 
zwierzęcego, a ponadto wita­
miny i drożdże pastewne. Od 
żywią się je odpadami mięsny 
mi. W okresie rui wiosennej, 
trzeba im podawać codziennie 
„befsztyk po tatarsku”, czyli 
mięso mielone z jajkiem. Dob­
ra karma mięsna jest w Czer­
niejewie zagwarantowano, 
gdyż ferma posiada własną 
chłodnię-przechowalnię, która 
równocześnie zapewnia „loka­
torom” regularność odżywia­
nia, co jest jednym z podsta­
wowych warunków powodze­
nia w hodowli. '

W nieco gorszej sytuacji 
znajdują się indywidualni ho­
dowcy. Nie wszyscy bowiem 
dysponują chłodniami dla prze 
chowywania karmy, nie wszys 
cy posiadają lodówki odpo­

Fot. — K. Przychodzki

Wiednie dla tego rodzaju prze­
chowalnictwa. Z pomocą przy­
chodzi im zarząd Wojewódz­
kiego Związku Hodowców, któ 
ry organizuje zbiorowe za­
opatrzenie, zawierając odpo­
wiednie umowy z dysponują­
cymi tym surowcem przedsię­
biorstwami. Ponieważ dostawy 
karmy są równomierne w cią­
gu roku, a zapotrzebowanie 
zwiększa się w okresie czer­
wiec — październik koniecz­
ne jest gromadzenie zapasów, 
Związek buduje w Radojewie 
koło Poznania dużą chłodnię- 
przechowalnię.

Ze statystyki Związku wyni 
ka, że wśród 2 100 jego człon­
ków, jest tylko 400 zajmują­
cych się zawodowo hodowlą 
zwierząt futerkowych. Wszys­
cy inni traktują hodowlę jako 
zajęcie uboczne. Jest wśród 
nich 230 drobnych rolników, 
600 pracowników umysłowych 
i 320 pracowników fizycznych 
z różnych instytucji i przed­
siębiorstw uspołecznionych 
oraz 670 emerytów, posiadają­
cych domki jednorodzinne z 
ogródkami. W ogródkach właś 
nie wydzielili sobie pomiesz­
czenia dla urządzeń fermo­
wych. Lisy i norki hoduje 
1 200 członków Związku, inni 
zajmują się hodowlą królików 
i nutrii, zwierzątek roślinożer 
nych, których produkcja z 
uwagi na rodzaj paszy jest 
łatwiejsza.

Dla tych ostatnich perspek­
tywy rozwijania hodowli są 
prawie nieograniczone. Banki 
rolne i SOP dysponują odpo­
wiednimi kredytami, a wydzii 
ły rolnictwa rad narodowych 
nawet dotacjami na zakłada­
nie ferm królików lub nutrii. 
Perspektywy natomiast dla ho 
dowli zwierząt futerkowych — 
mięsożernych, są w Wielkopol 
sce ograniczane zasobami odpa 
dów mięsnych i rybnych, (kj)

To nie żadna bajka, cho­
ciaż zaczęło się właśnie 
jak w bajce.

— Było sobie miasteczko 
spokojne i ciche. Kilkanaście 
staroświeckich kamieniczek, 
skupionych przy rynku i głów 
nej ulicy udawało „arystokra­
cję” budowlaną, przeszło 400 
zaś drewnianych i murowa­
nych parterowych chałup i 
domków w stylach, o których 
nie śniło się architektom, nie 
świadczyło o zamożności mie­
szkańców. Zimą na ulicach 
było pusto. W lecie część oby­
wateli krzątała się po polach 
i w ogrodach, rzemieślnicy zaś 
gdy brak było roboty, na pro­
gach domostw wygrzewali się 
w słońcu. Ogólnie klepali bie­
dę. Nie wiedzieli, że siedzą na 
słonym bogactwie. Któżby tam 
zaglądał pod ziemię!

Kilkanaście lat temu zrobili 
to geolodzy. Gdy szyby zaczęły 
wnikać w głąb, a wieże wiert­
nicze strzelać w górę, miastecz 
ko zaczęło się pozbywać gospo 
darczego odrętwienia. Szewcy 
i krawcy, byli drobni sklepi­
karze, ogrodnicy i małorolni 
nie zdawali sobie sprawy, że 
biorąc łopaty stają się budow­
niczymi kopalni, a później zje­
żdżając szybem w podziemia 
— stają się górnikami. Nie 
tylko mieszkańcy Kłodawy, 
ale i bliskiej i dalszej okolicy. 
Miasteczko podwoiło liczbę 
swoich mieszkańców, z czte­
rech do ośmiu tysięcy, a w 
ciągu dnia do dziewięciu ty­
sięcy, bo tysiąc dojeżdża tu do 
pracy aż z czterech pobliskich 
zakątków województw: poznań 
skiego, bydgoskiego, warszaw­
skiego i łódzkiego.

Nowo wybudowana i rozbu­
dowująca się nadal Kopalnia 
Soli — potęgą swoją przy­
ćmiła miasteczko. Pobudowała 
odrębne nowoczesne osiedle 
złożone z 14 bloków mieszkal­
nych, skanalizowanych, z wo­
dociągiem, z centralnym ogrze 
waniem- Ściągnęła pół setki 
magistrów-chemików, ekono­
mistów i prawników, blisko 
450 osób z pełnym średnim 
wykształceniem. Tym samym 
stała się nie tylko jak na Kło­
dawę potęgą gospodarczą, ale. 
także intelektualną. Władze 
miejskie poczuły się jak ubogi 
krewny na garnuszku. Jakiej 
by się sprawy Kłodawy me 
tknąć, wszędzie spotkać mo­
żna jakiś tam udział jeśli nie 
Kopalni to związanego z nią 
Przedsiębiorstwa Budowy Ko­
palni (PBK). Oba zakłady pra­
cy stały się dobrodziejami. 
PBK użycza spychaczy do ro­
bót porządkowych w miastecz­
ku, jego załoga i ludzie Kopal­
ni pomagają w realizacji wie­
lu przedsięwzięć społecznych. 
Tak powstało kino panoramicz 
ne, szkoła Tysiąclecia, co roku 
przybywa około pół kilometra 
nowej nawierzchni ulic.

Zarobki przyczyniły się do 
rozdrabniania gospodarstw. W 
ciągu 10 lat powstało 78 no­
wych przez podziały. Domek 
nowy i kawałek ziemi jako do­
datkowy warsztat pracy — 
stały tu się nowym modelem. 
Kłodawianie uzmysłowili so­
bie. że — aby unowocześnić 
osadę — powinni zburzyć co 

Dokończenie ze str. 3 
czuje się zaskoczony, kiedy 
wędruje przez jakieś podwór­
ka, przez zastawione skrzynia­
mi placyki, przez dziedzińce 
rzemieślniczych warsztatów, w 
których blacharze w ciągu kil­
ku minut wykuwają z mie­
dzianej płytki efektowne tace.

Ale oto i cel niespodzianki.
Z dala od zgiełku ulicy, wciś 

nięty w zaułki, otwiera swe 
podwoje wielki magazyn. Na 
progu kłania się właściciel w 
fezie, zasypując klienta gra­
dem pozdrowień w .kilku ję­
zykach. Klient staje oczaro­
wany. Arabski sklep imponu­
je przede wszystkim nastro­
jem, w jego pomieszczeniach 
panuje półmrok, we framu­
gach zamiast drzwi zwisają 
czerwone zasłony, na półkach, 
ścianach i podłodze wyłożono 
wiele skarbów błyszczących 
równie pociągająco co zagad­
kowo. Ale roztropny klient nie 
zwraca na nie uwagi, bo wie, 
że teraz rozpocznie się długa 
i uroczyście celebrowana cere­
monia kupna — sprzedaży. 
Zażywny pan w fezie klaska 
w dłonie i na to hasło spoza 
zasłony wyskakują dwaj mło­
dzi ludzie z niskim stolikiem, 
ustawiają go na dywanie, roz­
kładają poduszki i stają na 
baczność:

— Zapraszam drogiego go­
ścia na szklankę herbaty-..

Po chwili kilka osób gwa­
rzy nad szklankami z aroma­
tyczną zieloną i gorzką herba­
tą o pogodzie, troskach domo­
wych, wielkiej polityce i uro­
kach egipskiego tańca. Dome- 
ro kiedy wszyscy już się po­
znali — właściciel poleca sprze 
dawcom pokazać „skarby” — 
dywany, miedziane imbryki, 
inkrustowane karabiny, wiel­
błądzie siodła, skórzane torby, 
przepiękne brokaty. O dziwo, 
mimo że sztuka arabska nie 
uznaje innych motywów jak 
geometryczne, roślinne i wer­
sety z koranu — na kairskich 
wyrobach widać ryte lub mało 
wane sylwetki ludzi i lwóiw 
oraz wielbłądów. Są to yzpły- 
wy sztuki okresu faraonów, 
do której współczesny Egint 
lubi nawiązywać. No, a przede

wszystkim — decydują gusty 
klientów.

Częstowanie herbatą nie jest 
jedynym sposobem zdobywa­
nia klientów.

Musky bazar jest dzielnicą 
zaskakujących niespodzianeK. 
Może się tu zdarzyć, że na 
przeciw wyjdzie dostojny ku­
piec z długą brodą, przepędzi 
pucybutów i pośredników i 
powie, że czuje się wzruszony. 
Trafił bowiem na kogoś, kto 
jest mu bliski bo... jego dziad 
i ojciec byli przecież stałymi 
klientami Achr^eda. Czy mo­
żna oprzeć się takim słowom, 
nawet jeśli przodkowie nigdy 
nie wyjeżdżali z Polski.

Klient, któżr zapłaciłby nez 
wahania żądapą cenę zostałby 
tu uznany za złego człowieka, 
kierującego iię przebiegłym 
celem- Regułą jest podawanie 
ceny wywoławczej wielokrot­
nie wyższej niż rzeczywista 
wartość przedmiotu. Szanują­
cy się klient winien postępo­
wać następująco. Po pierwsze 
— udawać, że pożądany towar 
absolutnie go nie obchodzi, po 
drugie — stale zrywać się do

najmniej 75 procent budyg. 
ków niefunkcjonalnych, sprócg 
niałych, zwietrzałych i brzy<j, 
kich, że trzeba za przykładem 
Nowej Kłodawy (osiedla gór, 
niczego) założyć kanalizację 
wodociągi, założyć zieleńce 
wyasfaltować ulice i uliczki* < 
pobudować nowe placówki 
usługowe. Z dnia na dzień po, 
trzeby te rosną. A budżet mjej 
ski za mały, zaledwie 3 bloxj 
można było zbudować w opar 
ciu o jego zasoby-

Na szczęście w dalszym cią­
gu z pomocą przychodzi spo. 
łeczne pogotowie ratunkowe — 
mieszkańcy, którzy dzięki 
osiedlu górniczemu otrzymali 
wizję nowego miasteczka. Za­
łoga PBK wzięła na siebie 
budowanie jednego estetyce 
nego i wygodnego przystanku 
autobusowego, drugi — na 
spółkę z Gminną Spółdzielnią, 
trzeci — stawia Kopalnia' 
czwarty — Liceum Ogólno-’ 
kształcące. Gminna Spółdziek 
nia wyasygnowała 100 tysięcy 
zł na nawierzchnię ulic, obie­
cała wraz z Kopalnią i 
dołożyć do budowy przedszko­
la. Godny jest uwagi ren 
wkład Gminnej Spółdzielni; 
sama przecież rozpoczęła bu­
dowę pawilonu gastronomicz- 
nego, masarni, pawilonów 
handlowych i piekarni, a więc 
ma sporo wydatków.

Zakłady pracy i mieszkańcy 
ogółem w tym roku ofiarowali 
miastu 9,5 min. zł w postaci 
czynów społecznych. Po za­
mknięciu biur i zakładów 
pracy oraz spożyciu obiadu, na 
placach zjawiają się starzy i 
młodzi, podjeżdżają ciężarów­
ki, wyrównuje się tereny pod 
trawniki i kwietniki. Roboty 
tej władzom miejskim trzeba 
przypilnować, dopatrzeć, zaehę 
cać do niej. Kłodawa przecież 
musi być ładniejsza.

A tu masz nowy kłopot! Kło­
pot z podarunkiem. Kopalnh 
Soli stwierdziła, że właściwie 
jej zadanie wydobywać sól, a 
nie wyręczać władze miejskie. 
Niech te władze przejmą osie­
dle! Dar iście książęcy? 
tego! Prezydiu-m MRN posiada 
tylko pół (etatu) ogrodnika i 
dwóch zamiataczy ulic, gdy 
Kopalnia dysponuje dwoma 
ogrodnikami. Referat Gospo­
darki Komunalnej, będzie się 
musiał zamienić w hydrauli­
ków, ogrodników, palaczy, mu 
rarzy (do remontów), aby utrzy 
mać stan posiadania. Po pro­
stu rozrost miasteczka prze­
kroczył możliwości miejsco­
wych władz administracyj­
nych. Prezydium WRN winno 
tu przyjść z pomocą.

I na tym kończy się rozdział 
Kłodawy o królewiczu i żebra­
ku. Ubogie nie tak dawno mia 
steczko — jak świadczą czyny 
społeczne i inicjatywy — sta­
ra się lepiej prezentować, tą­
piej żyć. Jedna realizacja za­
chęca do drugiej. Wprawdzie 
dzieje się to powoli ale z na­
rastającym przyspieszeniem. 
Nie za rok, ale za kilkanaście 
lat widoki z dzisiejszego mia­
steczka kłodawianie ogląda: 
chyba będą tylko na starych 
fotografiach.

JOZEF PIEPRZYK

wyjścia, by właściciel musiał 
powstrzymywać go siłą, P° 
trzecie — za wybrany towar 
proponować cenę sto raży 
niższą od wywoławczej. Nie 
szkodzi, że Arab wyzwie go od 
złych ludzi, od potworów, kt°- 
re chcą pozbawić jego kilka* 
naścioro dzieci upragnionego 
obiadu, że będzie groził z®* 
szczeniem całego towaru ra­
czej, niż sprzedaniem go p0 
niskiej cenie. I tak, po dłu­
gich targach klient przepłać 
Ale obie strony mają wieW 
satysfakcję moralną, niczy1” 
dwaj średniowieczni, rycerze* 
stający w szranki na turniej- 

Tak toczy się tu życie aż do 
wieczora...

Gdy na czarnym niebie za­
lśni symboliczny dla tych oko­
lic półksiężyc — milkną tar? 
a Arabowie i cudzoziemcy sZ 
kają wytchnienia w kabare' 
tach i kawiarenkach, 
przy akompaniamencie ga;' 
dłowych, arabskich śpiew0 
tancerki w orientalnych str 
jach wykonują haremowe tan­
ce-

JAN RATYNSKI
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^pracownicy poszukiwani

, Kie Zakłady Papy w Pile, ul. Boh. Stalingradu 
tei 668 — zatrudnią zaraz:

Kierownika magazynu - z posiadanym 
" Wykształceniem średnim i praktyką zawodową
„ od dnia 1. VII. 1966 r.

"technika ENERGETYKA — wykształcenie śred- 
Jie techniczne — technik energetyk i 4 lata prak­

tyki — wynagrodzenie zgodnie z obowiązującym 
taryfikatorem dla Przemysłu Izolacji Budowlanej.

 W2810
<^tówa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo- 

•fh W Ostrzeszowie, ul. Armii Czerwonej 52 — 
J&MIE ZAKŁADY RZEMIEŚLNICZE z terenu 
nwiatu Ostrzeszów, względnie ZATRUDNI właścicieli 

Pkładów rzemieślniczych na warunkach zryczałto- 
^nego rozrachunku — w następujących rzemiosłach: 
* 1. FRYZJERSTWO DAMSKIE I MĘSKIE

2 STOLARSTWOs Ślusarstwo ogólne
4 MECHANIKA SAMOCHODOWA

Dziekanat Wydziału Matematyki, Fizyki 
i Chemii

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu

PODAJE DO WIADOMOŚCI, że 
przyjmuje zgłoszenia kandydatów 
na Wieczorowe Studium Chemii dla 
Pracujących o kierunku technolo­
gicznym.

Termin, składania podań upływa z dn. 31. V. br.

Bliższe informacje w Dziekanacie Wydziału 
Matematyki, Fizyki i Chemii UAM, Al. Stalin- 
gradzka 1. K2914

5. SZEWSTWO.
„ interesowanych prosimy o zgłaszanie się w biu- 
e Zarządu Spółdzielni, gdzie udzielane będą szcze­

powe informacje. W3140

Komitet Organizac. Zjazdu Absolwentów
przy Techn. Ekonom, w Międzyrzeczu Wlkp.

Spadkobierców
Wspólników Fabryki Wyrobów Tytoniowych 
„Polonia” R. Matuszewki i Ska jawna spółka 
handlowa w Poznaniu w likwidacji

POSZUKUJE LIKWIDATOR
Oferty Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka nr 19 

dla 21836g.

Przetargi
Km. 193/65 — OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

W dniu 15 czerwca 1966 r. o godz. 10 w Sądzie Po­
wiatowym w Grodzisku Wlkp., pokój nr 6 — odbę­
dzie się I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI położonej 
w Opalenicy, ul. Powstańca Kozaka, zapisanej 
w księdze wieczystej Opalenica wykaz liczba 1005 
na nazwisko Józefa Adamczewskiego i to celem

mbsh

ŻABY WODNE
po cenie 35 zł za 1 kg

ŚLIMAKI WINNICZKI

zniesienia współwłasności.
Suma oszacowania — 251.487
Suma wywoławcza — 188.615
Suma rękojmi — 25.149

Komornik Sądu

zł 
zł 
zł
Powiatowego

w Grodzisku Wlkp. K3338

r^dpowiatowej Sp-ni Pracy Usług Wielobranżo- 
& w Obornikach, ul. Rynek 20, tel. 201 — przyj­

cie do pracy zaraz:
KIEROWNIKA ZAKŁADU — technik lub mistrz
2 TECHNIKÓW MECHANIKÓW — na stanowiska

" ,-ierowników działów 
{EKONOMISTÓW
5 STOLARZY
5 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — 

^relem przyuczenia do zawodu stolarza
i ELEKTRYKA - NAWIJA CZA.
2 Ślusarzy - kotlarzy

" 2 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
Wynagrodzenie dobre. Mieszkaniami Sp-nia nie dy-

s>g;oszenia: Powiatowa Sp-nia Pracy Usług Wielo- 
„-nżowych w Obornikach, Rynek 20, tel. 201.
1,13 W3252

że w związku 
— organizuje

ZJAZD
Zainteresowanych

z 20-leciem powstania Szkoły 
w dniu 25 czerwca 1966 roku

ABSOLWENTÓW
prosimy o podanie adresów.

po cenię umownej — o średnicy powyżej 30 mm 

WSZYSTKO NA CELE EKSPORTOWE

SKUPUJE
GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

CZYSZCZALNIA NASION W BUKU 
Tel. 211, powiat Nowy Tomyśl, woj. Poznań. 

’ Szczegółowe warunki do uzgodnienia na mie j-

Poznańskie Zakłady Papiernicze — ogłaszają PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie CZYSZ­
CZENIA 16 POLETEK o pojemności około 1.200 m’ 
mułu papierniczego z wywozem do 5 km w wyzna­
czone miejsce, na terenie Fabryki Papieru w Czer­
wonaku, pow. Poznań.

Po bliższe informacje i szczegóły zainteresowani 
zgłaszać się mogą do kierownictwa Fabryki w Czer­
wonaku.

Termin wykonania — do 31 lipcza 1966 r.
Oferty należy zgłaszać w ciągu 10 dni od daty 

ukazania się ogłoszenia. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 31 maja 1966 r. o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Fabryka zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. 
K3321

patowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Poznaniu, ul. Składowa 11 — PRZEJ- 
miE na terenie powiatu poznańskiego zakłady usłu- 
’ e względnie zatrudni na zryczałtowanym rozra- 
Lunku rzemieślników posiadających uprawnienia 

aI lokale na terenie powiatu poznańskiego i świad­
czących różne usługi przemysłowe i nieprzemysłowe 
w szczególności dla ludności i rolnictwa w branżach: 

krawieckiej, fryzjerskiej, szewskiej, fotograficz­
nej, instalacyjno-elektrycznej i sanitarnej, radio­
technicznej, motoryzacyjnej, elektro-mechanicz- 
nej, ślusarskiej, tokarskiej, spawalniczej a nadto 
repasacje, napełnianie długopisów i inne usługi 
różne.

Informacji udzieli Dział Usług Spółdzielni od godz. 
f d0 10, tel. 542-94 , 542-95.K2609

scu względnie korespondencyjnie.

KOMITET ORGANIZACYJNY 
Międzyrzecz Wlkp., Techn. Ekon.. 
ul. Libelta 3 K2788

K3286

Działki budowlane i o- 
grodnicze sprzedam. Pa­
derewskiego 1 m. 4.

23013g

Sprzedam działki budo­
wlane 720 mi. Ul. Piąt­
kowska 76. 23208g

Ogrodnik z całkowitym 
utrzymaniem potrzebny.
Celler, Luboń 3 (Żabiko- 
wo).______________ 23326g '
Pomoc domowa do trzech j 
osób potrzebna. Warun- j 
ki bardzo dobre. Ulica 
Kirchholmska 7, boczna 
Słonecznej. 23337g

Szlifierza na stałą pracę 
przyjmie Warsztat Gal- 
wanizacyjny — Sikorskie 
go 40, tel. 596-08. 23501g

Ogrodnik — młodszy po­
trzebny zaraz do wzoro­
wego ogrodnictwa. Wyna­
grodzenie dobre, utrzy-
manie mieszkanie na

MASZ SZANSĘ 

WYGRANIA

PÓŁ MBLBONA
w„S<O3io£kach“

K3397

Kupię wytaczarkę cylin­
drów i honownice. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21426g.
Telewizor magnetofon

Drzwi rozsuwane, grzej­
niki c. o., kanapę i stół 
rozkładane, tapczanik, bi 
bliotekę, szafę, biurko, 
fotele. Tel. 507-35. 22603g

Motocykl „Pannonia” — 
sprzedam. Kazimierz Sa­
dowski, Poznań, Głogow

Willa bliźniacza cztero-
pokojowa, kuchnia, ła-
zienka, 104 m2, centralne
ogrzewanie, 
waju —

przy tram-
380.000; dom

Wojewódzki Związek . Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Poznaniu, plac Wolności 18 — 
Sekcja Socjalna — przyjmie do pracy na koloniach 
letnich:
-KUCHARKI I POMOCE KUCHENNE.
Zgłoszenia kierować należy pod wyżej podanvm 
adresem.K2828

miejscu. Marian Witkow-
ski, Poznań, ul. 
ła 100.

Micha- 
21420g

Tynkarzy przyjmę zaraz, 
Zgłoszenia — sobota, nie-
dzieła Poznań-Raszyn,

również uszkodzony. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 23287g.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po 
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50. dawniej Wrocłnw-

ska 74 m. 5. 23372g
Motocykl WSK w do­
brym stanie sprzedam. 
Rynek Łazarski 19 m. 5,
godz. 17—19. 23158g

czteropokojowy, kuchnia, 
łazienka, centralne, ga­
raż, 1960 ms ogród, blisko 
tramwaju — 310.000; willa 
wolnostojąca w surowym 
stanie czteropokojowa, 
kuchnia, łazienka, garaż, 
blisko tramwaju, Jeżyce

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski — 
przyjmą zaraz niżej wymienionych pracowników: 
-INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW
-INŻYNIERÓW - ELEKTRYKÓW
-TECHNIKÓW - MECHANIKÓW
-EKONOMISTÓW — wykształcenie wyższe wzgl.

średnie
KIEROWNIKA SEKCJI KSIĘGOWOŚCI wyk-
ształcenie średnie

-ST. KSIĘGOWYCH — z wykształceniem średnim. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr Zakła­

dów Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Pozna­
niu. ul. Dzierżyńskiego 223/229, pokój 103.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla pracow­
ników przemysłu metalowego.K2814

Okręgowa Centrala Nasiennictwa Ogrodniczego 
i Szkółkarstwa w Poznaniu, ul. Kopanina 28/32 — 
zatrudni zaraz: ■ -. —
-DWÓCH INSPEKTORÓW PLANTACYJNYCH — 

z wykształceniem wyższym lub średnim ogrod­
niczym ze specjalizacją szkółkarsko-sadowniczą.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Ekonomiczny. Warunki 
piacy do uzgodnienia. K2805

ul. Trębacka 6, boczna 
Promienistej, tel. 671-884. 

23452g
Samodzielna gosposia po-
trzebna zaraz dobre
warunki. Poznań, Świer­
czewskiego 96 m. 5

23453g
Pracownik do prac na 
hodowli lisów potrzebny 
na stałe. Zgłoszenia: tel. 
702-60.23116g
Pomoc domowa samo­
dzielna potrzebna. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia: 
Górczyn, Bohaterów We­
sterplatte 3, tel. 626-93.

23081g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 21790g

PROWIZYJNYCH SPRZEDAWCÓW lodów „CALYP- 
S0” — przyjmiemy natychmiast. Możliwości dwbre- 
go zarobku.

Przedsiębiorstwo Barów Mlecznych w Poznaniu, 
ul. Kozia 8 — Dział Handlowy. K2832

MAŁŻEŃSTWA po wyższych studiach rolniczych — 
ekonomicznych — poszukuje na stanowiska pracow­
ników naukowych Zakład Doświadczalny Instytutu 
Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa w Wierzbnie, 
poczta, telefon Wierzbno 2, powiat Międzyrzecz.

21904g

Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Drzewnego — 
przyjmie zaraz GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO do Tar­
taku w Gądkach. Wymagane wykształcenie wyższe 
lub średnie z praktyką.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr OPPD - Poznan, 
ul. Ratajczaka 19, pokój 44, IV piętro. K2911

W dniu 9 maja 1966 r. zmarł w wieku lat 39

Marian Suwiczak
długoletni kierownik sklepu nr 

w Szamotułach.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 

nika i dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o 
w Szamotułach.

34

pracow-

godz. 17

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

Państwowego Przedsiębiorstwa Handlowego
,KONSUMY” w Poznaniu K3407

Dnia 9 maja 1966 r. zmarł, śp.

Mieczysław Gosławski
W Zmarłym tracimy długoletniego i cenio­

nego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 ma­

ja br. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Lutyckiej.

Jednocześnie Małżonce i Rodzinie 
składamy

Wyrazy serdecznego współczucia
ZARZĄD

Cechu Ślusarzy i Rzem. Pokrewnych 
— w Poznaniu K3416

Dnia 9 maja 1966 r. zmarł długoletni członek 
naszej Spółdzielni, śp.

Henryk Dostatni
p°grzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 ma- 

a 1966 r. o godz. 15.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

Rada — zarząd — pracownicy 
Raem. Spółdz. Zaop. i Zbytu Mechaników

K3391

Potrzebny uczeń w zawo­
dzie elektro-instal. Może 
być z prowincji. Poznań.
Ratajczaka 36. 21225g

Ucznia do stolarni przyj- 
me. Tomasz Gorzelany. 
Stolarnia. Żydowska 12, 
wejście z Mokrej. 21431g

Kupię kauczuk naturalny 
ewentualnie przez spół­
dzielnie. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 21832g.

Kupię „Ursus” 325 lub 328 
albo „Zetor”. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23324g.

ska 26.
Pianino 
okazyjnie 
znań, ul. 
m 3.

_________ 21977g 
pierwszorzędne, 
sprzedam. Po- 
Poznańska I8a

______  22160g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska, Czerwonej Armii
70. 22454g
: rzedam większą partię 
skrzynek (bułgarek) a 1,—
zł, tel. 426-13. 21459g
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową i fotel laryngo­
logiczny. Sołacz, Żmudz- 
ka 9. tel. 428-99. 21412g

Wóz gospodarczy na dwu 
dziestkach oraz osie z tar 
czarni sprzedam. Wyko­
nuje platformy. Warsztat, 
Poznań - Rataje, ul. Za-
menhofa 5. 21417g
Akwaria piętrowe urzą­
dzone sprzedam. Poznań, 
Mokra 3 m. 6, godz. 16—
20. 21419g
Sprzedam łódź turystycz­
ną, krytą, z motorem 
lub oddzielnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21445g.

Silnik elektryczny 5,5 KW
do młocki śrutowania
oraz dwuskibowiec sprze 
dam. Tel. 455-04. 21449g

Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową W C-2. Augu 
styniak, Tulce, pow. Sro-
da. 21451g
Sprzedam 2 motocykle 
WSK w idealnym stanie. 
Poznań, Rataje 106 m. 7,
godz. 16—21. 21466g
Sprzedam skuter „Osa” 
z wiatrochronem. Poznań 
Tomickiego 25 m. 14, no
godz. 15. 21475g

Dnia 9 maja 1966 r. zakończył nagle swój pra­
cowity żywot, nasz najlepszy i najtroskliwszy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Mieczysław Gosławski
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 16 z kostnicy cmentarnej na Podola-
nach.

23454g RODZINA

Dnia 8 maja 1966 r. zmarł śmiercią tragiczną

Józef Gramza
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i su­

miennego pracownika oraz drogiego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, tj. dnia 12 maja 

1966 r. (czwartek), o godz. 15 z kaplicy cmen­
tarnej przy ul. Bluszczowej.

WSPÓŁPRACOWNICY
SAMORZĄD ROBOTNICZY — DYREKCJA
Poznańskiego Przeds. Budowlanego nr 2 

w Poznaniu

Dnia 9 maja 1966 r. zmarł długoletni członek 
naszej Spółdzielni, śp.

Mieczysław Gosławski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 ma­

ja 1966 r. o godz. 16 na cmentarzu przy ulicy
Lutyckiej.

Cześć Jego

RADA — ZARZAD

pamięci!

— PRACOWNICY

Rzem. Spółdz. Zaop. i Zbytu Mechaników 
w Poznaniu

K3388

Sprzedam skuter „Jawa 
150”. Dzierżyńskiego 291 
m. 5. Oglądać: godz. 16—
19. 23067g

Kupię „Warszawę” z PKO. 
Zgłoszenia: Pleszew, tel. 
28G. w godz. wieczornych. 

22306g
P-70 dwukolorowy w do­
brym stanie sprzedam. 
Wawrzyniaka 28 m. 1 — 
od godz. 16.____  21356g
Citroen BL 11 sprzedam. 
Poznań - Winiary, Stani-
sława 48. 21360g
Sprzedam „Mikrusa” wy­
ciszonego z ogrzewaniem 
i częściami. Parging, Ra­
tajczaka, godz. 16—18.
_____ _____ 21405g
Sprzedam Volkswagen w 
dobrym stanie. Między­
chód, 17 Stycznia 58. tel.
381. 21450g

320.000 sprzeda No-
wak, Poznań, Wyspiań-
skiego 16. 20889g

Kupię domek wyłączony 
blisko tramwaju, do 200 
tysięcy. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 21333g.

Willę piętrową 4 pokoje, 
wolne, masywne zabudo­
wania gospodarcze, 2 ha 
ogrodu, sadzawka w o- 
grodzie nad strumykiem 
w lesie, na peryferiach 
Poznania — korzystnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 21455g.

„Fiat ^00”, stan dobry — 
sprzedam. Promienista 55,1
godz. 16—19. 22167g
Sprzedam samochód „Mo 
skwicz 407” w bardzo do­
brym stanie — 32.000 km 
przebiegu. Krotoszyn, H. 
Sawickiej 18, tel. 848.

7189p

Zamienię kawalerkę no­
we budownictwo, kwate­
runkowe w Zielonej Gó­
rze na podobne lub mniej
sze w Poznaniu.
Małyska, Zielona

Janina 
Góra,

ul. Wesoła 5 m. 5. 21448g

Samotna, pracownik wyż 
szej uczelni poszukuje 
pokoju sublokatorskiego. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 7182p.

Dnia 10 maja 1966 r.

Kupię spiesznie dom 3- 
pokojowy, kuchnia, o- 
gródek, blisko tramwaju 
lub autobusu podmiej­
skiego do 200.000 zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 23537g._______  

Parcele budowlane blis­
ko lasu i dworca w Pu- 
szczykówku sprzedam. O- 
ferty „Prasa;’, Grunwaldz 
ka 19 dia 1332p.

Dom piętrowy, ogród, 
wolne mieszkanie — ko­
rzystnie sorzedam. Jan 
Domański — Krotoszyn, 
Świerczewskiego 2 m. 1. 

 20534g
Willa pięknej budowy — 
wolnostojącą — 550.000 zł 
wpłaty 450.000; nołowa 
willi, piętro 3-pokojowe, 
wolne, wyłączone, Debiec 
— 240.000; połowa kom­
fortowego bliźniaka 3-po 
kojowe mieszkanie — 
350.000; dom z wygodami, 
nowy, 4.000 m2 ogrodu na 
ogrodnictwo — 350.000,
wpłaty 280.000; dom 2-oo 
kojowy z wygodami przy
komunikacji 180.000
poleca i przyjmuje nowe 
zlecenia Adamski, Po­
znań, Matejki 33a. 23451g

zmarł nagle mój kocha-
ny mąż, nasz ukochany ojciec, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 48, śp.

Franciszek Raczak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

W smutku pogrążona

23520g

Dnia 10 maja 1966 r. po pełnym trudów i po­
święceń życiu powołał Bóg do siebie, naszą 
najukochańszą matkę, bratową, szwagierkę, ku­
zynkę i ciocię, śp.

Pelagię Kurpinską
z domu Kuzowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 15.

O bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKI i RODZINA
Jarocin, ul. Czerwonej Armii 9.

23530g

Dnia 11 maja 1966 r. zmarła, opatrzona Sakra-
mentami św., droga
matka, teściowa i babcia śp.

żona, nasza ukochana

Apolonia Sron
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 13.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, DZIECI i RODZINA
23550g
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Wojewódzki Zarząd Kin w Szczecinie — OGŁASZA 
PRZETARG na wykonanie:
— POGŁĘBIENIA FUNDAMENTÓW kina „Znicz” 

w Choszcznie;
— ROBÓT REMONTOWO - BUDOWLANYCH i ELE- 

WACYJNYCH w kinie „Stolica” w Barlinku.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w sekretariacie WZK w 

Szczecinie, pl. Batorego 3 w godz. od 8—15, do dnia 
19 maja br. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 maja 
1966 r. o godz. 10. .

Dokumentacja techniczna znajduje się w Dziale 
Inwestycyjno - Budowlanym WZK i jest do wglądu 
codziennie w godz. od 9—12.

Zastrzega sie prawo wyboru oferenta bez podania 
uzasadnienia. Ślepe kosztorysy do pobrania w Dzia­
le Inwestycyjno - Budowlanym WZK Szczecin.

K3329

Kupię domek jednoro­
dzinny nieduży, może być 
do wykończenia w Pozna 
niu, blisko tramwaju. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23315g.

Okazyjnie sprzedam dom 
piętrowy z garażem i 
podwórzem. Informacje: 
Mintus — Nowy Tomyśl, 
Czerwonej Armii 16.

___  ______ 7186p
Kupię domek w Koninie 
lub okolicy. Jan Szafar- 
czyk, Konin, Poznańska 
nr 5. 7191p
Sprzedam dom nowy —. 
Rawicz. Wiadomość: Ra­
wicz, ul. Słoneczna 21.
___________________7192p
Willę z zabudowaniami, 
mieszkanie wolne, 1,50 ha 
ziemi przy budynku (sta 
cja kolejowa, PKS, szko-
la)

Skradziono legitymację
szkolną nr 267 ZSZ nr 1
w Lesznie 
Małgorzata

na nazwisko
Sztul. 7194p

Zgubiono prawo jazdy nr 
0114/56 kat. II, wydane 
przez Prez. PRN Wydział 
Komunikacji w Kępnie — 
nazwisko Jan Nowak, Ba

7188ptanów Lisiny.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 22245g 
Pranie, prasowanie — pro 
chowców, ortalionów, ko 
szul, bielizny — 3 dni. Cy
hulskiego 16. 21060g

zaraz sprzedam.
Apolonia Hawlicka, Sko­
ki, pow. Wągrowiec.

7197p
Sprzedam dom czynszowy 
w Lubaszu k. Poznania, 
z ogrodem, wolne 3 izby 
lub zamienię na ziemię, 
samochód. M. Biderman, 
Koszkowo, poczta Borek
Wlkp. 7195p

Dnia 10 bm. w taksówce 
MPT (jasno popielata 
„Warszawa”) godz. 18.30,
trasa Ratajczaka
gowska 60

Gło-
zosta wiłam

siatkę zieloną z lekar­
stwami — uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za
wynagrodzeniem, 
sława Dąbrowską 
znań, Głogowska

Stani- 
— Po- 

so.
23460g

Zgubiono dnia 18. V. na 
trasie Gospody Targowej 
do Wieruszowskiej zielo­
ną aktówkę z zawartoś­
cią: dowód rejestr, sam. 
PM 77-89 na nazwisko Ber 
nard Pobuta, rad’o turys 
tyczne „Selga”. Uczciwe-
go znalazcę proszę
zwrot: 
m. 17.

Grochowska
o

S5a
23465g

MU ZE Aj
Archeologiczne (Mielżvń 

skiego 27/29) — g. 9—15.'
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
' Historii m. Poznania — 
(St Rynek) — g. 9—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 9—15.

i Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

; Przyrodnicze — (Swier- 
jczewskiego 19) — g. 9—16. 
; Rzemiosł Artystycznych 
/Zamek Przemysława) — 
[godz. 10—15.

WYSTAWY
BWa Arsenał (St. Ry­

nek) — Malarstwo Wł. Bu 
czka i J. Kostki — godz. 
10—18.

Klub SARP (St. Rynek
56) .Projekty z zakre-

[su planowania nrzestrzen 
[nego” — g. 9—15.
[ Biblioteka im. E. Ra- 
[czyńskiego (pl. Wolności) 
[„Ze skarbca postępowej 
[myśli polskiej” — godz. 
[10—15.
[ Pałac Kultury — rzeźby 
1 płaskorzeźby wykonane 
[przez dzieci pt. „Praca”. 
! TPPR (Ratajczpka 37) — 
[wystawa malarstwa i mo 
[notypii barwnych „Kos- 
!mos a dziecko”.

Pawilon Meblowy (Swa 
[rzędz — ul. Wrzesłńska 
[nr 28) — wystawa meblo 
!wa — godz. 9—17.
I Klub MPiK — Ratajcza 
ika 39) — „Wystawa foto- 
! graficzna „Polacy w sztur 
Imię o Berlin” — g. 10—20.
I PTF (Paderewskiego 7) 
l„Prace Łódzkiego Towa- 
Irzystwa Fotograficznego” 
I— godz. 10—19.

AB
Nr 111 (6918)

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 22403g
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34. 
__________________ 22721g
Nowość! Wyważam koła 
statycznie, dynamicznie. 
Bieżnikuję opony Fiatów, 
Opli, Simek, Mercede­
sów, Skód, Moskwiczy, 
Warszaw. Wulkanizacja, 
Poznań, Górki 3. 22499g
Garaż oddam w dzierża­
wę Jeżyce. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 21809g.

Technik, panna, lat 30, 
przystojna, inteligentna, 
uczuciowa, posiadająca 
mieszkanie pozna kultu­
ralnego pana, chętnie o- 
ficera. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7196p.
Wdowa samotna, pracu­
jąca, posiadajaca mieszka 
nie w własnej nierucho­
mości, mieście powiato­
wym, zapozna inteligent­
nego pana lat 50—55 w ce­
lu matrymonialnym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 21335g

Muzeum Historii m. Po­
znania —„Medycyna wiel 
kopolska na prz^ rzeni 
wieków” — g. 9 15,

Muzeum Narodowe — 
„Zabudowa wsi” — godz. 
9—18.

WOIT (Stary Rynek) — 
„Turystyka podwodna” 
— gndz. 9—16.

Uniwersytet Robotniczy 
ZMŚ (Szamarzewskiego 89) 
— „Poznań — moie mia-
sto” gcdz. 16—20.

Szpital Kliniczny im. 
Święcickiego — chirurgia 
— interna (ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 612-11).

Państw. Szpital Klinicz
ny im. Pawłowa oku-
listyka (ul. Garbary 17, 
telefon 510-21).

Woj. Szn>tal Dziecięcy 
— chir. dziec. do lat 14 
(ul. św. Józefa 7/9, teł. 
536-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
gule tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tul. 99; nagłe zacho
rowania w domu tel.
544-44 i 544-45; norady le­
karskie, telefon 637-35, 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę: 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologlczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, 
te). 566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

„GŁOS WIELKOPOLSKI” 5
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Dni Oświaty, Książki i Prasy Towar trzeba

Ożywienie kulturalne w Wielkepolsce umieć sprzedać

PIŁA. — Program tegorocz­
nych Dni Oświaty, Książki i 
Prasy, które zainaugurował 
wielki kiermasz książki i kon­
cert estradowy, przewiduje 
wiele imprez. Odbędą się spot 
kania z literatami — Jerzym 
Korczakiem i płk. Stanisła­
wem Skalskim, autorem opo­
wiadań o temajtyce lotniczej, 
bohaterem walk powietrznych 
w czasie ostatniej wojny, z 
naukowcem — zoologiem dr. 
Janem Żabińskim. Z zaintere­
sowaniem — oczekuje się pre­
lekcji dr. Franciszka Żmidziń- 
skiego (w klubie PDK) nt. 
„Prawda i nieścisłości w publi 
kacj ach o historii Piły i re­
gionu”. Dla najmłodszych na­
tomiast zostanie otwarty Dział 
Dziecięcy w Miejskiej Biblio­
tece Publicznej, ponadto będą 
oni mogli wykazać swe uzdol 
nienia plastyczne w konkursie 
rysunkowym pt. „Moje mia­
sto” (na płytach pl. Staszica). 
Teatr Lekturowy Pilskiego 
DK przygotował spektakl „Od­
prawy posłów greckich” Jana 
Kochanowskiego.

Interesująco zapowiada się poza 
tym wiele konkursów z cennymi 
nagrodami, np. na temat prasy 
i książki polskiej w Tysiącleciu, 
Piły i regionu na przestrzeni dzie 
jów, „Kultura i sztuka to moje 
hobby”.

Czynne są poza tym wystawy: 
pt. „Ludzie spod znaku rodła” 
(eksponowana w Muzeum Staszi­
ca), „Praktyczne meble w nowo­
czesnym mieszkaniu” <w holu 
PDK).

Na zakończenie „Dni” odbędzie 
się na pl. Staszica wielki konkurs 
z nagrodami, kiermasz książki i 
koncert rozrywkowy.

V
ŚREM. — W ramach obcho­

dów Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego oraz Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy, odbyło się ostatnio 
w Śremie powiatowe Święto 
Młodzieży Szkolnej- Udział 
wzięło około 500 dzieci z 14

Eliminacje PCK 
w Pyzdrach

W ubiegłą niedzielę przy u- 
dziale władz miejscowych, po 
wiatowych i licznie zebranej 
publiczności odbyły się w Pyz 
drach powiatowe eliminacje 
drużyn sanitarnych Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Otwarcia 
i powitania na placu Wolności 
dokonał Edmund Dobosie- 
wicz — przewodniczący Pre­
zydium MRN w Pyzdrach, a 
przemówienie okolicznościowe 
wygłosił dr Łukawski — pre­
zes Powiatowego Oddziału 
PCK, po czym odbył się alarm 
i ćwiczenia Straży Pożarnej 
i drużyn sanitarnych, a także 
przemarsz drużyn sanitarnych, 
sędziów, aktywu PCK, harce­
rzy, członków LOK i orkiestry 
ulicami Pyzdr na stadion spor 
towy. Tam odbyły się elimina 
cje, w których I miejsce uzy­
skała drużyna Orzechowskich 
Zakładów Przemysłu Sklejek 
otrzymując puchar przechodni, 
II miejsce drużyna Miłosław- 
skich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego, III miejsce zdo­
była drużyna wrzesińskiego 
„Tonsilu”. W kategorii mło­
dzieżowej — puchar przechod­
ni zdobyła drużyna Techni­
kum Mleczarskiego z Wrześni.

(jspn)

szkół. Uroczystości, rozpoczął 
barwny pochód przez miasto 
z harcerską orkiestrą z Kórni­
ka. Popisy dziesięciu chórów 
i dwóch dziecięcych orkiestr, 
tańce, recytacje i inscenizacje 
— oto interesujący program 
koncertu, (su)

*
LESZNO. — W leszczyńskim 

Domu Kultury odbyło się Po­
wiatowe Święto Pieśni. Dzieci 
ze szkół podstawowych miasta 
i powiatu Leszno zaprezento­
wały bogaty repertuar pieśni 
i tańców. Szkoły otrzymały 
dyplomy uznania, a 700 dzieci 
nagrodzono słodyczami.

15 maja odbędzie się w zam 
ku we Włoszakowicach pier­
wszy koncert z cyklu „Muzyka 
polska w 1000-leciu”, którego 
wykonawcą będzie Wielkopol­
ską Symfoniczna Orkiestra 
Objazdowa z Poznania.*

CZARNKÓW. — Tegoroczne 
Dni Oświaty, Książki i Prasy 
powiat czarnkowski zainaugu­
rował otwarciem Wiejskiego 
Domu Kultury w Kruszewie. 
Odbył się festyn Młodzieżowy 
w Marylinie połączony z prze­
glądem zespołów estradowych, 
zgaduj-zgadulą i powiatowymi 
eliminacjami Olimpiady Wie­
dzy Powszechnej. W licznych 
klubo-kawiarniach, świetli­
cach i w bibliotekach odby­
wają się spotkania z wetera­
nami walk o wyzwolenie ziem 
zachodnich i północnych, od­
czyty o różnej tematyce, wie­
czory literackie poświęcone 
pisarzom, zgaduj-zgadule o te­
matyce rolniczej, imprezy ar­
tystyczne. Z czytelnikami spot 
kali się literaci: B- Kogut, W. 
Kotowicz, J. Korczak i redak­
tor „Ziemi Nadnoteckiej” — 
K. Marcinkowski.

W zakładach pracy organizo­
wane są stoiska i wystawy z 
książkami. Zorganizowano kon­
kurs rysunkowy dla dzieci o te­
matyce Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego, podsumowano trwający 
już od dłuższego czasu konkurs 
ZHP pt. „Młodzi bibliotekarze”, 
przeprowadzono eliminacje powia­
towego turnieju czytelniczego 
ZMS. Odbędą się jeszcze wystawy 
pt. „Czarnków w 20-leciu Polski 
Ludowej”, grafiki artystycznej, 
przegląd amatorskich zespołów 
teatralnych i impreza rozrywkowa 
z okazji Dnia Działacza Kultural­
nego (wszystkie w Czarnkowskim 
Domu Kultury), (jn)

OSTRÓW — W ramach I 
Ostrowskich Dni Kultury, 
otwarta została w auli Lice­
um Ogólnokształcącego przy.

ul. Gimnazjalnej — wystawa 
amatorskiej twórczości arty­
stycznej, zorganizowana z oka­
zji ostatniego roku obchodów 
Tysiąclecia Państwa Polskie­
go. Eksponowane są na niej 
prace z zakresu rzeźby, cera­
miki, malarstwa, rysunku i fo 
tografiki artystycznej twór­
ców, związanych na stałe z 
Ostrowem; łącznie około 200 
prac, które zaprezentowali spo 
łeczeństwu m. in. Wera Gabry 
siak, Zenon Kaczmarzyk, Kazi 
mierz Pawlak, Anna Wacow- 
ska, Henryk Drygas, Marian 
Kostrzewski, Marian Panko- 
wiak, Zdzisław Suchecki, Cze­
sław Woś i Marian Grześczyk.

GNIEZNO. — Oprócz trady­
cyjnych kiermaszy i wystaw 
obrazujących osiągnięcia mia­
sta w dziedzinie oświaty i czy­
telnictwa, odbywa się dużo 
różnych imprez, jak np. finał 
olimpiady szkolnej pt. „Czy 
znasz dzieje Gniezna”. Przewi­
duje się koncert muzyki karne 
ralnej w amfiteatrze w wyko­
naniu Państwowej Szkoły Mu­
zycznej w Gnieźnie. Odbędzie 
się kilka spotkań autorskich 
w czytelni.

W tych dniach otwarta zosta 
nie biblioteka i klub młodego 
rolnika w Jankowie Dolnym, 
a następne dwa kluby otrzy­
mają od „Ruchu” w najbliż­
szym czasie mieszkańcy Tu- 
rostowa i Fałkowa, a od GS 
— mieszkańcy Obory. 15 maja 
odbędzie się festyn połączony 
z finałem konkursu czytelni­
czego „Złoty Kłos dla twórcy 
— srebrne dla czytelników” w 
Kiszkowie, ponieważ tam zgło 
siło się najwięcej uczestników 
tego konkursu.

Końcowym akcentem tego­
rocznych „Dni” będą obchody 
związane z „Dniem Kultury”, 
które w Gnieźnie odbędą się 
15, a w powiecie 21 maja i zo 
staną połączone z kiermaszami 
książkowymi i festynami kul­
turalnymi. (jch)

Stały rozwój handlu w po- 
więcie pleszewskim, wzrost 
jego obrotów, świadczą o sy­
stematycznym podnoszeniu się 
stopy życiowej jego mieszkań­
ców.

Roczny plan obrotu detalu 
w roku 1965 został w powiecie 
pleszewskim wykonany w 
104,5 proc., tj. o 9,3 proc, wię­
cej, aniżeli w 1964 r. Tak po­
ważny wzrost obrotów pozwa­
la przypuszczać, że rynek po­
wiatu jest bardzo chłonny, a 
ludność posiada duży zasób 
gotówki. Obroty na jednego 
mieszkańca w porównaniu z 
rokiem 1964 wzrosły o 8,5 proc. 
Obroty artykułami spożyw­
czymi zwiększyły się o 15,3 
proc., a przemysłowymi o 6 
proc. Niepokojący jest fakt, 
dużego wzrostu sprzedaży na­
pojów alkoholowych. Wzrost 
obrotów tym artykułem w ro­
ku 1965 wzrósł o całe 17,8 proc, 
w porównaniu do roku 1964.

Spośród trzech pionów za­
sadniczych, działających na te­
renie powiatu, najwyżej swo­
je zadania wykonała Powszech 
na Spółdzielnia Spożywców — 
bo w 108,5 proc. Tak dobre
wyniki uzyskano przede
wszystkim dzięki pozaplano- 
wemu uruchomieniu sklepu 
ze sprzedażą artykułów dzie­
cięcych, „Domu Dziecka” tak 
bardzo potrzebnego w Plesze­
wie, rozbranżowieniu sklepu 
wielobranżowego na 4 sklepy 
branżowe oraz ściąganiu po­
kaźnych ilości masy towaro­
wej z innych regionów kraju.

Towar trzeba umieć sprze­
dać, i to w takim asortymen­
cie, w jakim go klient poszu­
kuje, w odpowiednio estetycz­
nie wyglądających sklepach. 
Tej sztuki, niestety, nie nau­
czyły się jeszcze wszystkie pio 
ny handlowe, działające w po­
wiecie pleszewskim. (h.s.)

Maj 
12 

czwartek

Pankracego

Słońce: 4.03—19.36

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — g. 19 „Mąż i żona*’; OPERA 
g. 19 „Aida”; OPERETKA — g. 19 
„Eksportowa żona”; MARCINEK 
g. 17 „Biją dzwony”.

KIMA

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Był sobie dziad 
i baba”; CZARNKÓW: „Przyby­
cie Tytanów”; GNIEZNO — Lech: 
„Ten najlepszy”; Polonia: „Nie­
kochana”; GOSTYŃ: „Hasło Od­
waga"; JAROCIN — Echo: „Czło­
wiek, który zabił Liberty Valap- 
ce’a”; KALISZ — Kosmos: ”Swiat 
Henry Orienta”; Oaza: „Ucieczka 
z Paryża”; Stylowe: „Zdradzona 
ziemia”, „Wielka, większa, naj-

Dokończenie ze str. 1
kilometrze od startu wygrał Nie­
miec Peschel przed Bułgarami 
Kirylowem i Bobekowcm. Pogoda 
— niestety — w dalszym ciągu by­
ła bardzo kiepska i od czasu do
czasu padał 
deszcz.

Następne
niestety dla

drobny, dokuczliwy

kilometry nie były 
naszych kolarzy zbyt

szczęśliwe. Na 55 km wydarzyła 
się bardzo poważna kraksa. Na 
ostrym zakręcie nastąpiło zderze­
nie i kilku kolarzy znalazło się 
w rowie. Między nimi był nasz 
reprezentant Kozłowski. Doznał 
on bardzo nieprzyjemnych obra­
żeń w postaci rany ciętej głowy 
i nogi i jak przypuszczają leka­
rze wstrząsu mózgu. Naturalnie 
nie było mowy aby Kozłowski 
jechał dalej. Został natychmiast 
załadowany do karetki i przewie­
ziony do najbliższego szpitala na 
badania. Tak więc zespół Polski 
jako pierwsza drużyna w tego­
rocznym wyścigu jedzie w piąt­
kę.

WYNIKI II ETAPU

2.

3.

5.
6.
7.

Guerra (Włochy)
(z 

Pietrow (ZSRR)
(z 

Albonetti (Włochy) 
Kegel (Polska) 
Smolik (CSRS) 
Appler (NRD) 
Butzke (NRD)

3:18.18 
bonifikatą)

3:19.24 
bonifikatą)

3:19.54

8. Hoffmann (NRD)
9. T. Andersen (Norwegia)

10. Nie (Anglia)
20. Zieliński (Polska)
26. Polewiak (Polska)
38.
39.
60.

Magiera (Polska)
Kudra
Kozłowski (Polska)

— wszyscy 3:19.54
3:21.54

1.
2.
3.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
II ETAPU:

Kraksa
Kozłowskiego

Na ulicach Hradec Kralove 
bowali uciekać Smolik (CSR$) . 
lider wyścigu, Guerra (WłocL1 
Jednak tuż przed metą peletó’ 
doszedł do uciekinierów i 
stadion wszyscy wpadli razem. 3

Najlepszym sprinterem okazais 
Włoch Benfatto, który uzyski 
czas 2:25.08. Za nim linię met, 
przejechała 50-osobowa grupa 
larzy.

Według nieoficjalnych obiiC2eii 
III etap zakończył się zwyC[ę. 
stwem Francuza Guyota. Uzyskaj 
on najlepszy czas na dwóch pój 
etapach. Drugi był Dochljako^ 
a trzeci Albonetti. W klasyfikuj 
drużynowej zwyciężyli 
przed ZSRR, Francją i Pols^. 
Włosi utrzymali przodownic^ 
tak indywidualne jak i zespole, 
we. (s)

Mistrzostwa la 
trzech podokręgów

W ramach drużynowych ®i. 
strzostw Polski, szczebla poznań. 
skiego POZLA rozpisał mistrza- 
stwa podokręgów. Zawody 
znaczone zostały na 4 i 5 czerwca 
br. do następujących miejscowo- 
ści: pod okręg I — Calisia i Włók­
niarz z Kalisza, Victoria — jaro< 
cin i Ostrovia; podokręg n 
nergetyk — Poznań, Unia — Swa. 
rzędz, Orkan — Czarnków i pro. 
mień — Opalenica; podokręg m 
— Ravia — Rawicz, CKS Miejska 
Górka i Stal — Ostrów. Gospoda, 
rzami zawodów są kluby, wymię- 
nione na pierwszym miejscu,

W drugim terminie (25 1 y 
czerwca br.) w finale drużyno, 
wych mistrzostw okręgu startują 
mistrzowie podokręgów oraz dru. 
żyny II ligi: — Warta, Olimpia 
i Orkan, razem 6 zespołów. (x)

W Gnieźnie w ramach obcho­
dów Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego i Dni Książki i Prasy w 
klubie PKP-Techniki i Racjonali­
zacji dr inż. Czesław Massalski 
z DOKP - Poznań wygłosił od* 
czyt pt. „Początki kolejnictwa 
polskiego w świetle tysiąclecia 
państwowości polskiej”. Ponadto 
w czasie spotkania Cz. Massalski 
dokonał wręczenia nagrody 
książkowej najaktywniejszemu 
czytelnikowi książki technicznej 
na terenie DOKP - Poznań, Wła­
dysławowi Lisieckiemu, starsze­
mu rzemieślnikowi z Parowo­
zowni PKP w Gnieźnie (na zdję­

ciu od lewej).
Fot. — J. Chlasta

Czarnków otrzyma 
wodociągi i kanalizację

Niedawno Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu zatwierdziło założe­
nia inwestycyjne wodociągów 
i kanalizacji dla Czarnkowa.

Fakt ten niewątpliwie zosta­
nie przyjęty z radością przez 
wszystkich mieszkańców, któ­
rzy zaopatrywali się w wodę 
ze studni publicznych. Plan za 
gospodarowania przestrzenne­
go miasta zakłada wybudowa­
nie centralnej oczyszczalni 
ścieków, budowę wodociągów 
oraz kanalizacji sanitarnej i 
deszczowej, (jn)

5.
6.
7.
8.
9.

10.

Włochy 
NRD 
CSRS 
Polska 
Francja 
Belgia 
Węgry 
ZSRR 
Jugosławia 
Dania

9:59.06
9:59.42

10:00.13

WYNIKI INDYWIDUALNE
PO II ETAPACH 

1. Guerra (Włochy)

118 osad w wioślarskiej 
spartakiadzie

14 i 15 bm. na Jeziorze Maltań­
skim odbędą się regaty wioślar­
skie w ramach spartakiady, u- 
dział w regatach wezmą repre­
zentanci wszystkich klubów po- 
znańskich. W 34 biegach, na róż­
nych dystansach, startować bę- 
dzie 118 osad. Na starcie zoba­
czymy członków kadry narodowe) 
z mistrzem Polski, E. Kubiakiem 
i mistrzynią Polski — D. Pribe.

2. Peschel
3. Pietrow
4. Smolik
5. Gallazzi

(NRD) 
(ZSRR)

(CSRS) 
(Włochy)

w pierwszyn)

6. Benfatto (Włochy)
7. Kudra (Polska)
8. Albonetti (Włochy)
9.

10.
22.
28.
38.
50.

Kegel (Polska) 
Appler (NRD) 
Zieliński (Polska) 
Polewiak (Polska) 
Magiera (Polska) 
Kozłowski (Polska)

6:16.32
6:17.38 
6:18.14
6:18.38

dniu o godz. 16.20, a w niedzielą 
— o g. 16. (x)

Początek regat

6:18.44

6:20.44

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO II ETAPACH:

Obrotne spółdzielnie 
uczniowskie

Przy szkołach w powiecie 
kolskim istnieje 40 spółdzielni 
uczniowskich, które prowadzą 
nie tylko sklepiki uczniow­
skie, ale również hodowlę kró 
lików, ogródki działkowe, sa 
dzenie drzew, usługi krawiec­
kie, fryzjerskie.

Jedną z najlepszych jest 
spółdzielnia uczniowska w 
Technikum Rolniczym w Koś­
cielcu, gdzie dobrze pracuje 
punkt fryzjerski oraz nieźle 
prosperuje kawiarenka. (Ig)

1. Włochy
2. NRD
3. CSRS
4. Polska
5. Francja
6. Belgia
7. Węgry
8. ZSRR
9. Dania

10. Jugosławia
11. Bułgaria
12. Anglia

18:55.18
18:56.06

18:56.12

18:56.12

18:56.43
18:56.54
18.57.35
18:59.41

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO

KOLARZA
1. Guerra (Włochy)
2. Smolik (CSRS)
3. Peschel (NRD)
4. Gallazzi (Włochy)
5. Appler (NRD)
6. Pietrow (ZSRR)
7. Albonetti (Włochy)
8. Kegel (Polska)
9. Benfatto (Włochy

10. Kudra (Polska)

10 pkt.
10 „

6 
5
5 
5
5 
5

W dniach 13—15 bm. rozegm 
ne zostaną w Essen (NRF), wzno­
wione po raz pierwszy od 1947 r- 
mistrzostwa Europy w zapasać) 
w stylu klasycznym. Zgłosiła się 
do nich rekordowa liczba, 152 za­
wodników z 23 państw, wśród 
nich również pełna ósemka zapa­
śników polskich. Tegoroczne mi­
strzostwa świata odbędą się W 
dniach 14—23 lipca w Toledo.

• Tenisistki 20 krajów stanęły 
na starcie IV rozgrywek o Puchar 
Międzynarodowej Federacji Teni­
sowej, który rozpoczął się w Tu­
rynie. Polska awansowała do W 
finału, w którym zmierzy się 2 
Czechosłowacją. Barw Polski bro­
nić będą: Rylska i Olszowska.

• Do tegorocznych pływackie) 
mistrzostw Europy, które odbędą 
się w Utrechcie (20—27 sierpnia), 
zgłoszonych zostało 572 zawodni­
ków z 26 krajów. Do turnieju pil' 
ki wodnej stanie 19 drużyn.

• Wioślarskie mistrzostwa W1 
ropy 1967 r. kobiet i mężczyzn od­
będą się w Vichy. Pierwsze W 
strzostwa Ameryki Północnej 
mierzą ją zorganizować w r‘ 
Kanadyjczycy. Pragną zaprosićn 
nie również wioślarzy: Europh 
Japonii i Australii.

większa” i „Wyścig”; Syrena: 
„Tajemnice Paryża” i „Przerwany 
urlop”; KĘPNO: „Nieprzyjaciel u 
progu”; KŁODAWA: „Casanova 
znad Dunaju”; KOŁO: „Pełnia ży­
cia”; KONIN — Energetyk: 
„Więźniowie z Altony”; Górnik: 
„Zabłąkana w Rzymie”; KOŚ­
CIAN: „Dni grozy i śmiechu” i 
„Ręce nad miastem”; KROTO­
SZYN: „Za króla i ojczyznę”; 
LESZNO — Klubowe: „Był sobie 
dziad i baba”; Panorama: „Fa­
raon”; MIĘDZYCHÓD: „Starcy na 
chmielu”; NOWY TOMYŚL: 
„Miecz i waga”; OBORNIKI: 
„Trzej muszkieterowie” (I i II s.); 
OSTRÓW — Roma: „Szalone wa­
kacje”, „Historia żółtej ciżemki” 
i „Odważny zając”; Słońce: „D^waj 
z Texasu”; OSTRZESZÓW: „Gent­
leman z Epsom”; PIŁA — Ikar: 
„Wspaniały rogacz”; Iskra: „Dwaj 
z Texasu”; Koral: „Jeden prze­
ciw wszystkim”; PLESZEW: „Ha- 
rakiri”; RAWICZ: „Trzy plus 
dwa”; SŁUPCA:( „Nagie ostrze”; 
ŚREM: „Romans z nieznajomym”; 
ŚRODA: „Lęk”; SZAMOTUŁY: 
„Kobiety strzeżcie się”; TUREK 
„Spojrzenie z okna”; TRZCIAN­
KA: „Urocza gospodyni”; WAGRO 
WIEC: „Ikaria WOL­
SZTYN: „Co się zdarzyło Baby 
Jane”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF (do godz. 19 
i od 23 do 3.00), 69,74 MHz: 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.15 Koloro­
we melodie; 8.50 Aud. światopo­
glądowa; 9 Dla kl. III i IV pt. 
„Patyczek i mewa Śmieszka”; 9.20 
W rytmie walca; 9.30 Polska muz. 
baletowa; 10 „Samotny człowiek w 
puszczy” fragm. nieukończonej 
powieści A. Fadiejewa; 10.20 Rytm 
i piosenka; 11 Dla kl. VII pt. „I 
na to jest rada”; 11.20 Tematyka 
dziecięca w twórczości impresjo­
nistów”; 12.10 Na swojską nutę; 
12.25 „Kopuła nad attyką”; 13 Dla 
kl. V, VI i VII: „Spotkania z 
przyrodą”; 13.30 Felieton J. Wal­
dorffa; 14 Rolniczy kwadrans; 
14.15 F. Mendelssohn-Bartholdy: 
Uwertura koncertowa „Cisza mor­
ska i szczęśliwa podróż”; 14.30 
„Co się Wam w tej audycji naj­
bardziej podoba”; 15.05 Z życia 
ZSRR; 15.25 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 16 „Popołud­
nie z młodością”; 18 Konc. Dnia; 
18.45 Kurs jęz. franc.; 19 „Z księ­
garskiej lady”; 19.10 „Ludzie i kon

tynenty”; 19.30 Radiowa Giełda 
Piosenki — Maj 1966; 20.30 „Ku­
bański wieczór”; 23.15 „Muzyka 
Mozarta”; 0.05 Program nocny z 
Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.25, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz: 8 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.15 Kurs jęz. franc.; 8.35 
Aud. Red. Społ.; 9.30 Wiersze W. 
Wirpszy; 9.40 Public, międzyna­
rodowa; 9.50 Mel. rozrywk.; 10.50 
„Szkice węglem” ode. 3 noweli H. 
Sienkiewicza; 11.10 „Postęp w go­
spodarstwie domowym”; 11.20 Kon 
cert życzeń; 12.25 Od melodii do 
melodii; 12.50 „Siadami Darwina”, 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Wojew. Zjedn. Przemysłu Mięs­
nego informuje...; 13.20 Koncert 
uczniów Poznańskich Szkół Mu­
zycznych; 13.50 Public, młodzieżo­
wa; 14 Dolnośląskie i lubuskie me­
lodie ludowe; 14.25 Reportaż ak­
tualny; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15.05 Gra Ork. Włościańska Na­
mysłowskiego pod dyr. Cz. Kęsto- 
wicza; 15.30 Dla dzieci starszych 
pt. „Jak polskie tańce wędrowa­
ły po świecie”; 16.10 Public, mię­
dzynarodowa; 17.30 Gra Poznańska 
Piętnastka Radiowa; 17.45 Magazyn 
aktualności ekonom.; 18.10 Frag­

ment pow. pt. „Wojna w Hiszpa­
nii”; 18.50 Uniwersytet Radiowy 
— cykl: „Groźne sąsiedztwo”; 
19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 „Bitwa 
pod Ręblowem”; 20.30 II dyskusja 
z cyklu „Jacy jesteśmy” — „Tra­
dycje kultury szlacheckiej, a Pol­
ska współczesna”; 21.27 Oficjalne 
wyniki IV etapu WP w Brnie; 
21.40 „Poezja wieków” — „Ara 
aniandi” — poezje Owidiusza; 22 
Konc. symfoniczny; 22.48 Muzyka 
tan.; 23.10 „Horyzonty muzyki”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12J)6, 16.05, 19, 21, 
23.50.

Transmisje z trasy IV etapu WP: 
15, 16, 16.45.

CZWARTEK. 9.55 — Historia 
dla kl. VII — „Wielki proletariat 
i jego przywódcy”; 10,55 — Jęz. 
polski dla ki. VIII — „Forma i 
piękno" z cyklu: „W obliczu XX 
wieku”; 15.35 — 16 lekcja języka 
franc.; 15.55 — TV Kurs Rolni­
czy — „Niektóre zagadnienia na­
wożenia roślin pastewnych”; 16.45 
— XIX Wyścig Pokoju — Sprawo­
zdanie z zakończenia IV etapu — 
Hradec Kralove — Brno (147 km) 
— (Brno); 17.45 — Wiadomości; 
17.50 — Dla młodych widzów —

„W Barbakanie” — z cyklu: »B1° 
pod Smokiem”; 18.20 — >»N'e s 
ko dla pań”; 18.40 — Informa'™ 
Handlowy; 18.50 — „Czwarta 
na”; 19.20 — Dobranoc i 
nik; 20 — Przegląd muzy®2®/ 
20.30 — „Dobry wieczór — ia!< 
nął dzień”; 21 — Teatr Sen«M 
— „Przyznaję się do winy” 
I; 22 — Dziennik; 22.10 — „
giej strony szklanego ekranu 
Skrzynka. ZURT-u;

PIĄTEK: 12.45 — Dla *
„Na drogach i szosach”; ja,
15 lekcja jęz. ang.; 16.40 — 
dom ości; 16.45 — XIX 
koju. Sprawozdanie z zakończ 
V etapu — Brno — Otrokovic^1} 
km) — (Otrokovic); 17-45 — 
dzieci — „Czarodziejski dy* 
18.05 — „Wielokropek” — 
nik aktualn. satyrycznych; 
— „Azymut” — wojskowy 
zyn młodzieżowy; 18.50 — (
gram z cyklu: — „Opowie*®1 . 
myszką”; 19.20 - DoWa»^, 
Dziennik; 20 — Teatralne bP > 
nia Kaliskie; 20.15 — Teatr i . 
„Błękitny patrol” — WilHs® 
l’a — dramat; 21.30 — 
recenzji”; 21.40 — „Piórem 1 ,
tern” — reportaż; 21.55 — » 
binat Sportowy”; igB<

IV zastrzega prawo do z®
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